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Sejm wita Marszałka Rokosowskiego 


Wzruszające owacje całej Izby na cześć wielkiego Polaka 


ucznia sławnej szkoły stalinowskiej - wspaniałego pogromcy wojsk hitlerowskich 
na 69 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w dniu 8 listopada rb 


WARSZAWA (PAP). 


— W NIEZWYKLE UROCZYSTYM 


NASTROJU ROZPOCZĘŁO SIĘ 69 POSIEDZENIE SEJMU 

USTAWODAWCZEGO R. P. W DNIU 8 LISTOPADA r.b. 
Już na długo przed otwarciem posiedzenia wypełniły się 

ławy poselskie, loże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 


galeria dla publiczności. 


Na posiedzenie przybył rząd in corpore — z premierem 


Cyrankiewiczem i wicepremierami — 


czele. 


Mincem i Korzyckim na 


W leży dyplomatycznej zajął miejsce ambasador ZSRR — 
Lebiediew oraz ambasadorowie i posłowie krajów demokracji 


ludowej. 


W chwili, gdy raarszałek Kowalski otwierał posiedzenie, na 
salę obrad przybył Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 


w, towarzystwie Marszałków 


Polski — Rokosowskiego i Ży- 


mierskiego. Izba zgotowała przybyłym długotrwałą, serdeczną 
owację. Posłowie, stojąc, burzą oklasków witali Prezydenta 


Bolesława Bieruta, Marszałka 


Rokosowskiego, bohatera spod 


Stalingradu, Kurska i Szczecina — oraz Marszałka Żymierskie- 
go, zasłużonego organizatora Wojska Polskiego, 


Głos zabrał marszałek Sejmu, 
Władysław Kowalski: 

„Witam serdecznie, przybyłego 
na dzisiejsze obrady Sejmu, Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, ob. 
Bolesława Bieruta, 


Witam również serdecznie, o- 
becnego na sali obrad Sejmu 
Ustawodawczego, znakomitego 
naszego rodaka, świetnego dowód 
cę zwycięskiej Armii Czerwonei, 
a obecnie Marszałka Polski i mje 
nistra obrony narodowej Rze- 
czypospolitej Polskiej — ob. Ro- 
kosowskiego. 

Powrót jego do Polski umożli- 
wiony został dzięki wspaniało- 
myślnej, szczerej życzliwości 
rządu radzieckiego dla na 
rodu polskiego. Wychowany w 
twazdej, “a zarazem wspaniałej, 
stalinowskiej szkole, wraca Mar- 
szałek Konstanty Rokosowski do 
Polski, aby jej służyć swoim 
wielkim wojskowym doświad- 
czeniem“ 

Niemal po każdym zdaniu przemó- 
wienia powitalnego marszałka Ko- 
walskiego, Izba wybucha burzą nie- 
milknących oklasków. Posłowie sta- 
jac manifestują swoje gorące uczu- 
cia dlą bohatera i zwycięzcy armii 
hitlerowskich, a obecnie Marszałka 
Polski i ministra obrony narodowej. 

Marszałek Kowalski podaje następ 
nie do wiadomości Izby treść listu, 
jaki otrzymał od prezesa Rady Mini- 
strów w sprawie odwołania ob. Mi- 
chała Żymierskiego, Marszałka Pol: 
na własną prośbę ze stanowiska 
stra obrony narodowej i równo- 
cześnie mianowania ministrem obro- 
ny narodowej ob. Konstantego Roko- 
sowskiego — Marszałka Polski, 

W imieniu klubów poselskich PZPR, 
SL, PSL, SD, SP i klubu Społ.-Kato- 
lickiego głos zabiera przewodniczący 


Orły wracają do swych gniazd 


P rzeź szklany pułap sejmowej sali 

obrad sączy się blade światło je- 
siennego dnia, rozdzierane raz po raz 
blyskiem * filmowych reflektorów. 
Skupione i wzruszone twarze posłów 
i całej licznie zebranej publiczności 
zwracają się jednym kierunku: 
tam gdzie w loży, obok Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta i Marszał- 
ka Michała Żymierskiego zasiadł 
nowomianowany Marszałek Polski | 
minister obrony narodowej. Konstan 
ty_Rókosowski, 

Grzmotem oklasków powitali ze- 
brani pojawienie się na sali sejmo- 
wej Marszałka Rokosowskiego 
gendarnego zwycięzcy spod Stalin- 
gradu i wyzwoliciela Warszawy, Lu- 
blina, Gdańska, Gdyni, Szczecina... 

A teraz wszystkie oi wpatrzone 
są w niego z radosną wiarą. Szeroka 
błękitną wstęgą „Virtuti Militari“ 
przepasuje mundur. Ponad liczny 
orderami dwie niewielkie złote 
gwiazdki oznaczają, że Konstanty 
Rokosowski został dwukrotnie na- 
grodzony tytułem „Bohatera Związ- 
ku Radzieckiego". 

Dzięki przyjaźni Polski i ZSRR — 
wraca dziś ten znakomity dowódca 
do Polski, aby jej służyć wielkim do- 
świadczeniem. Mieliśmy i dawniej 
bohaterów takich, jak: Kościuszko, 
Bem, Dąbrowski, którzy sławę pol- 
skiej walki o wolność nieśli daleko 
po świecie. .Do końca jednak było ich 


losem nieść tę wolność po całej zie- |jest żywym sym wi 
mi — tylko ojczyźnie swojej wrócić | wiecznej i twórczej przyjaźni mię- 


wolności nie mogli... 


= |szych granic, 


Związku Zaw. Górników, poseł Czer- 
wiński (PZPR), 

Szczególnie żywo i serdecznie okla 
skiwali posłowie ustęp przemówienia 
posła Czerwińskiego, poświęcony 
Marszałkowi Rokosowskiemu, synowi 
proletariatu warszawskiego i wspa- 
miałemu zwycięzcy na szlaku Stalin- 
grad — Berlin. 

Marszałek Sejmu proponuje uzupeł 
mienie porządku dziennego posiedze- 
nia pierwszym czytaniem, złożonego 
przez Radę Państwa, projektu ustawy 
konstytucyjnej o zmianie ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 
roku. 

Izba wyraziła zgode na propozycję 
marszałka Sejmu, który udzielił z ko 
lei głosu prezesowi Rady Ministrów 
— Józefowi. Cyrankiewiczowi dla u- 
zasadnienia, złożonego przez Radę 
Państwa projektu ustawy konstytu- 
cyjnej. 

Gdy premier Cyrankiewicz gorąco 
wita, w_ imieniu rządu, powrót Mar- 
szałka Rokosowskiego dó Polski, w 
której objął odpowiedzialne stanowi- 
sko ministra obrony narodowej — 
wybucha znów ogromny entuzjazm. 


Utworzenie Izby Ha 


W ósmym punkcie porządku dzien- 
nego Izba przyjęła sprawozdanie 
Komisji Morskiej i Handlu Zagra- 
nicznego, zatwierdzając dekret o ie 
tworzeniu Polskiej Izby Handlu Za- 
granicznego, Referował poseł Dą- 
browicz (PZPR), 

Poseł sprawozdawca przedstawia 
potrzebę powołania do życia Izby, na 
tle rosnących obrotów handlu zagra- 
nicznego Polski Ludowej. Obroty te 
wynosiły w 1946 r. — 260 miln, do- 
larów, w roku 1947 — 557 miln. do- 
larów, a w roku 1948 — 1.037 miln. 
dolarów. Przewiduje się, że obroty 


arówno generał Świerczewski jaki 
Marszałek Rokosowski w innym 
znaleźli się położenin. Dzięki temu, že] 
bastionem wolności na świecie stał 
się Związek Radziecki — polscy re 
wolucjoniści mogli stać się dowódź 
mi wojsk niosących wolność swej 'oj 
czyźnie, Więcej — mogą utrwalać| 
odniesione zwycięstwo w pokojowej 
pracy swego narodu i jak orły wra- 
cają do swych gniazd — tak wri 
do swej ojczyzny Konstanty Roko-| 
sowski. y 

* Bo nie ma człowieka, który byłby) 
bardziej powołany do obrony na- 
do dowodzenia Woj- 
skiem Polski budującego się socja-, 
lizmu, niż ten syn polskiej klasy ro- 
botniczej, kamieniarz . warszawski i) 
żołnierz Rewolucji Październikow. 
który wszystkie swe siły oddał spi 
wie Tudu pracnjącego i którego imię 
jest groźną przestrogą dla podżega- 
czy wojennych. 

W pewnych rękach spoczęło do-| 
wództwo Wojska Polskiego, strzegą - 
cego bezpieczeństwa Polski Ludowej 
i naszych granic na Odrze i Nysie. 


Więc z radosną ufnością zwraca- 
ją się wszystkie oczy na Marszalka| 
Rokosowskiego — wielkiego rodakaj 
i znakomitego dowódcę stalinowskie 
go, który walczył na czele oddziałów, 


kraju zwycięskiego socjalizmu 
„o wolność naszą i waszą” i który! 
żywym symbolem wielki 


dzy Związkiem Radzieckim i Polska. 


Po zastosowaniu skróconego postę- 
powania formalnego, Izba w trzech 
czytaniach uchwaliła, kwalifikowaną 
większością głosów, ustawę konstytu 
cyjną o zmianie ustawy konstytucyj- 
nej z dnia 19 lutego 1947 r. 

W związku z wnioskiem Rady Pań 
stwa w sprawie uzupełnienia składu 
Rady Państwa, marszałek Sejmu pro- 
ponuje uzupełnienie porządku no- 
wym punktem. 


Wniosek Rady Państwa 

Wniosek Rady Państwa brzmi, jak 
następuje: 

„Sejm Ustawodawczy raczy 
izupelnić skład Rady Państwa 
przez powołanie na jej członka 
ob. Michała Żymierskiego, Mar- 
szałka Polski”. 

Izba wyraziła zgodę na uzupełnie- 
nie porządkw dziennego i w głosowa- 
niu jednomyślnie uzupełniła skład 
Rady Państwa, przez powołanie na 
jej członka ob, Michała Żymierskie- 
go, Marszałka Polski. 

Sejm spontaniczną owacją dał wy- 
raz swego uznania dla zasług Mar- 
szałka Żymierskiego w organizowa- 
nin Wojska Polskiego, 

Po krótkiej przerwie Sejm przystą 
pił do następnych punktów porządku 
dziennego i w pierwszym czytaniu 
odesłał do odpowiednich komisji 
5 rządowych projektów ustaw: 

o ratyfikacji konwencji, doty- 
czącej światowej organizacji me- 
teorologicznej, o zmianach w bud 
żecie na rok 1949, o żegludze i 
spławie na śródlądowych dro- 
gach wodnych, o ochronie prze- 
ciwpożarowej i jej organizacji 
oraz o dokonywaniu zmian po- 
działu adniinistracyjnego Pań- 
stwa, 


Marszałek Rokosowski 
odwiedził klub 


sprawozdawców 
parlamentarnych 
Po zakończeniu posiedzenia 


Marszałek Rokosowski odwiedził 


ndlu Zagranicznego 


tegoroczne stanowić będą ponad 115 
proe. w stosunku do obrotów 1938 r., 
w przeliczeniu zaś na głowę miesz- 
kańca — 167 proc. 

W dyskusji zabiera głos poseł Wi- 
lanowski (SL), który ilustruje spa- 
dek obrotów lu zagranicznego 
ogromnej większości państw kapita- 
listycznych. W roku bieżącym spa- 
dają obroty handlowe USA, Kanady, 
Szwajcarii, Belgii, Szwecji i innych 


państw kapitalistycznych. Eksport 
USA spadł w 1948 r. o 19 proc. 
Jako przedstawiciel Stronnictwa 


Ludowego, mówca stwierdza z obu- 
rzeniem, że w okresie, kiedy w wie- 
lu krajach panuje głód, minister rol- 
nictwa USA zalecił niedawno ame- 
1ykańskim rolnikom zmniejszenie za- 
siewów pszenicy o 17 proc. 

Równolegle z kryzysem, który w 
USA dotyka również i rolnictwo — 
rośnie, produkcja Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludowej 
oraz udział tych państw w handlu 
zagranicznym, 

Dekret zatwierdzono w głosowanii 
jednomyślnie. 

Następnie Izba jednogłośnie pr: 
muje wniosek posła  Rusteckie, 
(PZPR) — sprawozdawcy kon! 
finansowo-skarbowej 
nie dekretu o uregulowaniu niekt 
rych zobowiązań przedsiębiorstw go- 
spodarki uspołecznionej i instytucji 
publicznych, 


Ochrona Zdrowia 


Poseł Władysław Kurkiewicz (SLY 
w imieniu komisji zdrowia referuje 
dekret Rządu Rzeczypospolitej z dn. 
27 lipca vb. o zmianie dekretu z dnia 
16 kwietnia 1946 r. o zwalczaniu 
chorób wenerycznych. 

Zmiany dekretu polegają m. in. 
na zobowiązaniu osób dotkniętych 
choroba do podawania do wiadomo- 
ści lekarza Źródła choroby i na wpro 
wadzeniu obowiązku kontrolnych ba- 
dań dla osób chorych. 

Sprawozdawca podkreśla, że Mini- 
sterstwo Zdrowia postawiło sobie z 
cel całkowite zlikwidowanie chori 
wenerycznych w Polsce 
planu 6-letniego. 
f j lnie zatwierdziła dė- 
69 posiedzenie Sejmu 
nastało zakończone. 


w okresie 


jklub sprawozdawców parlamen- 
tarnych, 

W lokalu klubu zgromadzili się 
redaktorzy naczelni pism i agencji 
stołecznych z redaktorem „Trybu= 
ny Ludu“, członkiem KC PZPR — 
Kasmanem na czele oraz wszyscy 
niemal członkowie klubu. 

Obecni byli również warszaw* 
korespondenci TASS-a, „Praw 
i „fzwiestii*. 

O godz. 13 do lokalu klubu przy 
byli Marszałek Sejmu Kowalski, 
premier Cyrankiewicz, Marszalko- 
wie Polski Rokosowski i Żymier- 
ski, którym towarzyszyli gen. Wą- 
growski, członek KC PZPR tow. 
Albrecht i zastępca członka KC — 
Staszewski, 

Gości powitał serdecznie prze- 
wodniczący klubu sprawozdawców: 
parlamentarnych red. Rawicz, pod 
jkreślając wagę, jaką przywiązują 
dziennikarze polscy do spotkania 
z bohaterem walk z faszyzmem — 
Marszałkiem Rokosowskim. 

Marszałek Rokosowski podzię- 
kował serdecznie za gorące przyję 
cie, po czym goście potlejmowani 
byli przez dziennikarzy lampką 
wina. 

Skromne przyjęcie upłynęło w 
nadzwyczaj serdecznej i bezpośre- 
dniej atmosferze, 


sował do Marszałka Polski, 
następującą depeszę: 

W imieniu 300,000 robotni 
i elektrotechni yłamy Wam 
letariachi 
rodowej. 


ministra 


my się, że na czele Odrodzonego W 
sy robotni 


erikowej i wojny domowej 
dem barbarzy 


przy boku których walczyło 
at ziemi. naszego kraju. 


Całe Wasze życi 


jest przykładen 


świecie. 
Jesteśmy dumni Towarzysz. Ma 
ma nasze odrodzone Wojsko Polsk 


Niech żyje polsko ~ radzieckie b 
Niech żyje Marszałek Polski Rok 
Niech żyje naj y zwierzchnik 


Zarząd 


. 


KATOWICE (PAP), — Pracownie 


dowej, Marszałka Polski Konstantego 
pują 


„Zgromadzeni na uroczystej aku 
Socjalistycznej Rewolucji Październi! 


Polsti, serdeczne życzenia owocnej p 
wej, 16 ola 


prof. inż. Knozewski, 


140904400000000000000000600004000000000600000090000000000000000000000040004: 


Gwałtownie wzrasta 


Skutki „pomocy* 
BRUKSELA (PAP). — Jak wyni- 
ka z ogłoszonych danych statystycz- 
nych, w Belgii notuje się znaczny 
spadek produkcji we wszystkich nie 
mał gałęziach przemysłu. O żle w 
końcu ubiegłego roku wskaźnik 0- 
gólnej produkcji przekraczał o 11 
punktów stan z 1937 roku, to w ro- 
ku bieżącym jest on niższy o 10 
punktów. 

Równolegle ze zmiejszeniem. się 
produkcji przemysłowej 
się sytuacja w portach bel A 
szczególnie zaś w centralnym porcie 
antwerpskim. W ciągu ubiegłych 
dwóch lat tonaż towarów przełado- 


My, pracownicy przemysłów metalowych i elektrotechni 


i odministracyjni Politechniki Śląskiej w 


4444400404000090..0640000400004440004004, 


Życzenia polskiego świata 
pracy i nauki 
dla Marszałka Rokosowskiego 


WARSZAWA (PAP) — Zarząd Główny Zw. Zaw, Metalowców wysto- 


obrony narodowej K, Rokosowskiego 


pracowników przemysłów metalowych 
Towarzyssu Marszałku serdeczne, prós 


powołania na stanowisko ministra obrony na~ 


nych cieszy” 
vojska polskiego stmął syn polskiej kla 


j — syt Warszawy. Stanął dowódca wypróbowany w walkach 
ontrrewolucją i interwencją. imperialistów w okresie Wielkiej Rewolu- 


— zwycięski wódz w walee z nająze 


kich hord hitlerowskich. * 
Pod Waszym bezpośrednim dowództwem armie naszego wielkiego s0- 


Odrodzone Wojsko Polskie, wyzwoliły 


m oddania sprawie klasy robotniczej, 


sprawie narodu polskiego, sprawie wyzwolenia klasy rabotniczej na calym 


łku, że tak doświadcz: 


— wodza ze szkoły stalinowskiej, 
raterstwo broni! 
kosowski! 


sił zbrojnych tow, Bolesław Bierut! 
Główny Zw. Zaw, Metalowców 


ey naukowi i administracyjni oraz stn- 


denci Politechniki Śląskiej w Gliwicach wysłali do ministra obrony naro. 


Rokosowskiego depcszę treści nastę- 


z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
studenci, pracownicy naukowi 
Gliwicach, ślą Wam, Marszałku 
racy dla dobra Wojska Polski Ludos 


demii 
oti 


sie naszego marszu ku socjulizmowi:* 
Depeszę z upoważnienia zebranych podpisał rektor Politechniki: Śląskiej 


bezrobocie w Belgii 


marshallowskiej 
wanych w tym porcie zmniejszył 
się o 20 procent. 

Na terenie: całego kraju zanoto= 
wano ponad 320 tys. bezrobotnych, 
wobec 120 tys. w październiku ubie- 
głego roku, 

Przyczyną tak ciężkiego stanu 
produkcji belg:jskiej oraz Wzrasta- 
jącego bezustannie bezrobocia jest 
zalew rynku amerykańskimi towa- 
rami w ramach „pomocy* marshal- 
lowskiej oraz dumpingowa konku- 
rencja Holandii, przeciwkó której 
ostro wystąpiły ostatnio belgijskie 
koła. przemysłowe i związkówe. 


Lwiązek Radziecki wkroczył w 33 rok nowej ery 


— ery Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistyczn 


MOSKWA (PAP) — W całym 
Związku Radzieckim odbyły się w 
niedzielę olbrzymie manifestacje, pod 
czas których naród radziecki raz je- 
szcze zadokumentował zdecydowaną 
wolę obrony pokoju światowego, 
swój potężny entuzjazm twórczy i 
głęboką wiarę w osiągnięcie wielkie- 
go celu — komunizmu. 

W MOSKWIE przeszło milion osób 
uczestniczyło w świątecznej manife- 
stacji na Placu Czerwonym, która 
stała pod ‘znakiem triumfu leninow- 
sko-stalinowskiej ideologii internacjo 
nalizmu proletariackiego oraz niero- 
zerwalnej łączności sukcesów budow- 
nictwa komunizmu w ZSRR z osiąz- 
mięciami międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego. 


Nad kolumnami defilujących oby- 
wateli Moskwy i 
Prezydenta 
Boleslaw: 


Cyrankiewicza oraz portrety wszyste 
ich czołowych przedstawicieli pafi- 
stwa, rządu oraz partii robotniczych 
krajów demokracji ludowej. 
Manifestowano też serdeczne uczn 
cia dla narodu chińskiego, niosąc w 
pochodzie portrety Mao-Tze-funga i 
innych przywódców Chin Ludowych, 
jak również dla Korei Ludowo-De- 
mokratycznej i Mongolskiej Repu 
ki Ludowej. Obok haseł pozdrav 
jących Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną widniały portrety W:lhel 
ma Piecka i Otto Grotewohla. O so 


l:darności radzieckich mas pracują- 


Zakulisowe konszachty Anglosasów w ONZ 


Wysiąpienie delegata Polski 
przeciwko podziałowi Libii 


LAKE SUCCESS (PAP), — Komi- 
sja Polityczna ONZ, wznowiła dy- 
skusję w sprawie b. kolonii wlo= 
skich. 

W sprawie tej zabrał głos 


Gratulacje 
delegacji polskiej w ON 


T de- 


białoruskiej i ukraińskiej 


LAKE SUCCESS (PAP). — Szef 
delegacji polskiej w ONZ amba 
dor Wierbłowski złożył w imieniu 
delegacji polskiej szefowi delegacji 
radzieckiej min. Wyszyńskiemu, qe- 
legacji ukraińskiej — Manuilskiemu 
białoruskiej — Kisielewowi gratu- 
lacje z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej. 


Szef niemieckiej 
misji dyplomatycznej w ZSRR 
mianowany ambasadorem 


Prezydent Nie 
i Demokr j 
mianował z m 
cy Wielkiej Rewoluc 

j eckiaj 


legacji polskiej, ambasador 
błowski, który poddał krytyce pro- 
jekt rezolucji, zgłoszonej przez pod- 
komisję redakcyjną dla spraw ko- 
lonii włoskich. 

Tow, Wierbłowski wykazał, że pro- 
jekt tej rezolucji stanowi jedynie no 
we wydanie planu Bevin—Sforza— 
odrzuconego na poprzedniej sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
Projekt podkomisji świadczy, że żest 
wynikiem zakulisowych przetargów, 
uprawianych przez delegatów an- 
glosaskich, i zmierza do przehandlo- 
wania wolności ludów b. kolonii wło 
skich. 

Polska - oświadczył tow. Wiecbłow 
ski — przeciwstawia się wszelkiemu 
podziałowi Libii, który stanowiłby 
akt przemocy i utrwalenie zależno- 
ści kolonialnej, 

Delegacja polska uważa, że jedy- 
nie projekt rezolucji radzieckiej roz 
wiązuje w sposób słuszny i spra- 
wiedliwy sprawę b. kolonii włoskich, 
zapewniając wolność ich ludom. 


twielka defilada 
| wojennej. Na Placu Pałacowym od- 


Wier- | KT 


|csch z proletariatem zachodu świad 


widniały portrety |czyły portrety przywódców partii 
Rzeczypospolitej Polskiej | komunistycznych 
Bieruta i premiera Józefa | Thoreza, Togliatti'ego, Wiliama Fo- 


i robotniczych: 


stera, Dolores Ibarrur:, Harry Polli- 
ta 1 innych, 


W LENINGRADZIE odbyła się 
okrętów: marynarki 


był się tradycyjny pochód świątecz- 
ny z udziałem przeszło 730 tysięcy 
mieszkańców miasta, 


W KIJOWIE, pomimo chłodnej 
pogody, ponad 300 tysięcy osób wzię 
ło udział w pochodzie świątecznym, 

O radosnych, wielusettysięcznych 
manifestacjach donoszą z MIŃSKA, 
WILNA, RYGI, BAKU, KISZYNIE- 
„WA, TASZKIENTU. AŁMA-ATY 
i innych miast ZSRR, 

W bohaterskim STALINGRADZIE 
przez plac Poległych Bojowników 
przeciągnęło ponad 130 tysięcy mie- 
szkańców miasta, 

„Równie radośnie powitano 32 rocz 
nicę Października na WSI RADZIEG 


Związek Radziecki wkroczył w 
33-ci rok nowej ery — ery Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej, 


Krwawe wybory 


na Filipinach 

LONDYN (PAP). — Ageńcja Reu- 
tera donosi z Manili, że w czasie 
wyborów prezydenckich i paria< 
mentarnych na Filipinach doszło do 
licznych krwawych starć w zy 
ku z wystąpieniami ludnoścj prze- 
ciwko ultra-proamerykańskiej po- 
lityce obecnych władz tego kraju. 
Na północ od Luzonu policja zaałs= 
kowała brutalnie demonstrujących 
wyborców i otworzyła na nich o- 
16 osób zostało zabitych, zaś 
siątki ciężko rannych, 


Stacja Klimatologicz 


Na peryferiach Łodzi w Rudzie| 
Pabianickiej powstaje Stacja Klim: 
tologiczna, która będzie prowadz 
obserwacje i badania w zakresie © 
nień barometrycznych, wahań tempe- 
ratury, stanu wilgotności, opadów 
itp. 


znej przy r 
A 


mocnym, 


badań stacji korzystać będzie 
tytut Hydrologiczno - Meteorolo- 


_giczny w Warszawie 


na powstaje w Łodzi 


Roboty techniczne przy montowa- 
niu urządzeń stacji są już naukoń- 
czeniu i w drugiej poło bieżące- 
go miesiąca Stacja Klimatologiczna 
rozpocznie normalną pracę. 

Inicjatorem uruchomienia stacji 
iest Miejskie Muzeum Przyrodnicze 
w Łodzi, które wspólnie z PIHM do- 
starcza jej odpowiednich urzadzeń i 
narzedzi badawczych. 


Str. 2 


Obóz socjalizmu i pokoju-zwycięży 


Ludzie pracy na całej kuli ziem- 
skiej wysłuchali z uczuciem potęgu- 
jacej się radości przemówienia tow. 
Jerzego Malenkowa, wygłoszonego 
na odbytej w Moskwie uroczystej a- 
kądemii ku czci 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej, Słowa tow. Malenkowa, mó- 
wiące zwycięskim bilansie rocz- 


o 


nych zmagań i o zdecydowanej prze- 
wadze obozu pokoju nad obozem pod 
żegaczy wojennych, obozu deęmokra- 
cji nad obozem reakcji i faszyzmu, 


Na marginesie 


Historia 
o trębaczu 


W parlamencie holenderskim 
przedstawiciele rządu raz po raz 
wystepują z żądaniami nowych 
kredytów na prowadzenie wojny 
kolonialnej w Indonezji. Z takim 


żądaniem wystąpił nie dawno 
minister sro wojskowych — 
Schok. skarżąc się na nie- 
amunicji i kon- 

entów ludzkich. A` choć 


fiejalne komunikaty głos 
w Indont 
tyzantów i 
a 
Hattis, minister Schokking 
magal się gwałtownie wy 
nowych oddziałów wojskow 
do Indonezji. $ 

W zwiazku z tą debata, przed- 
stawiciele Amsterdamu zwrócili 
fię do parlamentu z wnioskiem 


że 
ygasł już opór par 
e Holandia osiąg- 
porozumienie z renegatem 
do- 


o zwolnienie od służby wi 

Wej». pierwszego tvębacza or- 

kiestry j, bez którego, 

jak dowodzili wnioskodawcy — 

orkiestra obejść się nie może. 
Minister Schokking, bardzo 


rozgńiewany, zapewnił przedsta- 
wicieli m. Amsterdamu, że zdol- 
ności muzyczne świ 


w Indonezji dla odgryw 
budek, alarmów itp. w oddzia- 
łach wojskowych. „Zresztą — 
zakończył swą odpowiedź mini- 
ster — jeżeli repertuar amster- 
damskiej orkiestry okaże się 
tak trudny, że dragi trębacz, za- 
stępca zmobilizowanego, nie bę- 
dzie mógł — mimo swej pilno- 
ści — dać sobie rady, to byłoby 
najlepiej te zbyt trudne utwory 
muzyczne skreślić z repertuaru. 

Dyskusja nad sprawą amster- 
damskiego trębacza twala z gô- 
rą trzy godziny i zakończyła się 
zwycięstwem. minis 

Nie wiemy, jakie są dalsze lo- 
sy mistrza gry na trąbce, Być 
może, poległ od celnej kuli in- 
doneży go partyzanta, być 
może " podzielił los setek żołnie- 
rzy holenderskich, rozstrzeliwa- 
nych za „niesubordynację”, tj 
za odmowę walki z patriotami 
Indon: Jedno jest wszakże 
pewne: ogromna większość na- 
rodu holenderskiego i holender- 
skich żołnier ma już dość 
krwawych awantur wojennych, 
potępia imperialist: 


maga się co raz kategoryczniej 
jej poniechania. B. 


Podajemy wyjątki z życio- 


rysu Marszałka Polski Kon- 
stuntego Rokosowskiego, któ- 
ry ukaże się nakładem „Książ 
ki i Wiedzy”, 


Lata dzieciństwa 

Konstanty Rokosowski jest dziec 
kiem Warszawy. Wychował się na 
Pradze, w śródmieściu, na dawnym 
Mariensztacie. 

Ojciec jego był maszynisty koleja- 
wym, Dbał o syna, posyłał go do 
szkoły, chciał mu dać fach w ręce. 
Mlody Kostek miał zapewnioną tros 
skliwą opiekę domową, 

Niedługo jednak trwały te beztro- 
skie lata. Bardzo szybko Kostek po- 
znał, jak niepewna była w ustroju 
kapitalistycznym, w państwie car- 


skim, dola robotniczego dziecka, 


Gdy Kostek miał siedem lat, oj- 
ciec 


został, ciężko kontuzjowany w 
e katastrofy kolejowej. Cho 
1 jeszcze rok i umarł, pozostawia- 
jąc żonę i syna bez środków do ży- 
Matka Kostka, nauczycielka z 
, z budem tylko mogła 

na utrzymanie swoje i 
chłopca. Porzneiła zawód nauc: 
, mało popłatny w ówczesnej War 
szawie, i stanęla do pracy jako ro 
botniea w fabryce pończoch na Sze 
Ale o syna dbała nadal tr 
Posłała go do szkoły tech- 
się na 
matka 
neze- 


nicznej Laguny, mieszeząci 
ul. 


świętokrzyskiej, , Dopól 
Kostek miał możnoś 


Ciężkie warunki życia  poderwały 

jednak wcześnie zdrowie matki Kost 

Pięć lat po śmierć ojea umarła 

i „giń Kostek pozostał na świecie 
sam. 

Nie było już więcej mowy o kon- 
tymnowaniu nauki, o spokojnym przy 
gotowywaniu się do fachu. Trzeba 
było znrabiać na życie, utrzymywać 
ej ciężkiej pracy. W pią- 
tej kl. Kostek przerwał naukę, 
poszedł do fabryki. 

Miał wtedy około trzynasta lat 


obozu socjalizmu nad obozem kapita- 
lizmu i imperializmu, słowa mówiące 
o beznadziejności obłąkańczych uro- 
jeń agresorów į podźegaczy wojen- 
nych napełniły otuchą i poczuciem 
siły serca wszystkich, którzy pragną 
pokoju i którzy walczą o wolność na- 
rodów i o pewność jutra ludzkości, 

Źródłem radości | otuchy dla ludzi 
pracy na całym Świecie, dla wszyst- 
kich zwolenników i obrońców pokoju 
jest potężny wzrost siły gospodarczej 
wielkiego Związku Radzieckiego, Bi- 
lans gospodarczy, 32-go roku istnienia 
państwa radzieckiego zamyka się w 
zwięzłych, ale jakże wymownych licz 
bach, świadczących o nieprześcignio- 
nym tempie rozwoju przemysłu i rol- 
nictwa w ZSRR, o _ póltorakrotnym 
zwiększeniu produkcji przemysłowej 
w porównaniu do stanu sprzed woj- 
ny; œ przekroczeniu poziomu przed- 
wojennych zbiorów zboża 1 roślin 
technicznych o nieustającym  wzro- 
ście stopy życiowej 1 poziomu kultu- 
ralnego narodu radzieckiego, 

Rosnąca potęga ekonomiczna 
1 militarna Związku Radzieckie- 
go staje się w oczach ludzi pra- 
cy na całym świecie najpewni 
szą ostoją pokoju i bezpieczeń. 
stwa narodów. 

„Związek Radziecki — oświad- 
czył tow. Malenkow — prowadzi 
nieustępliwie polityke pokoju i 
przyjaźni między narodami. Nie 

chcemy wojny I uczynimy wszyst 
kə co jest w naszej mocy, aby 
jej zapobiec”, 

Polityka pokojowa ZSRR wypływa 
bowiem z samej istoty ustroju socia- 
listycznego, z najżywotniejszych in- 
teresów narodu radzieckiego, które- 
mu obca i nienawisłna jest myśl o 
wyzysku człowieka przez człowieka 
lub o ujerzmieniu į uciskaniu jakiego 
kolwiek inne! 

Dlatego też rząd radziecki tak kon- 
sekwentnie prowadzi politykę poko- 
jowa, demaskując zakusy 1 knowania 
podżegaczy wojennych. Podczas bo. 


wiem, gdy naród radziecki nie boi się 
pokojowego współzawodnictwa z ka- 
pitalizmem — imperialiści boją się 
lego współzawodnictwa, i szukając 
wyjścia x nadchodzącego kryzysu 
pchają do nowej pożogi wojennej, 
Tow. Malenkow odsłonił praw- 
dziwe oblicze obłędnych planów 
podżegaczy wojennych, którym 
„chodzi ni mniej ni więcej, jak 
tylko o to, żeby zamienić cały 
świat w Kolonię amerykańskich 
imperialistów i zepchnąć suwe- 
renne narody do roli niewolni- 
ków. Ale  podpalaczy pokoju 
czeka to, co już spotkało Hitlera, 
Dluższy czas agresorzy amery- 
kańscy usiłowali szantażować 
świat bronią atomową, ale polity 
ka dyplomacji atomowej ponio- 
sła haniebne fiasko: Związek Ra. 


dzieckł już przed dwoma laty 
stwierdzi, że tajemnica energil 
atomowej przestała być tajemni- | 
cą. 

Ludzie pracy na całym świecie 

przytaczeją się do ostrzegawcze: 


głosu pad adresem podpalaczy poke 
ju. Próba rozpętania nowej wojn 
światowej skończyłaby się dla impe- 
tialistów jedynie calkowita klęską 
systemu kapifolistycznega we wszy 
stkich krajach. 

A 7 Wall-Street liczy 
mają dość mięsa armatniego w 
pie i Azji i usiłowali przekonać 
td amerykański, że nie bedzie nn 
ponosił ofiar. Ale minęły czasy, kie- 
iły to w ten sposób mogli hidzió swój 
naród. „Naród amorykański — stwier 
zii low. Małenkow — zaczyna pol 
mować, że nasilał czas, ady imperia 
liści nie będa momi prowadzić wo|- 
nv jedynie rekoma innych narodów. 
Naród amerykański zaczyna pojmo- 
wać, że jeśli podżegacze wojenni zor 
ganizują nową rzeż, to rozpacz ma- 
tek, żon, sióstr i dzieci — hędzie u- 
działem i kontynentu amerykańskie- 
g0, 

Miniony rok był okresem dalszego 


że 
TO 
na: 


Robotnicy francuscy nie ustają 
w walce o poprawę warunków bytu 


PARYŻ (PAP) — W Paryżu i 
Marsylii odbyło się szereg krajo- 
wych konferencji związkowych, na 
których naruszono obszernie sytua- 
cję francuskich mas pracujących. 


Na zwołanym do Paryża kongie= 
sie pracowników przemysłu samo- 
chodowego omawiano sprawę pod- 
wyżki płac robotników. Mówcy w; 
kazali, że olbrzymie zyski francu- 
skich fabrykantów samochodowych 
umożliwiają całkowicie uwzględnie- 
nie postulatów robotniczych zasadni 
czej podwyżki wynagrodzeń. 


Na kongresie Związku Zawodo- 
wego Marynarzy w Marsyli: powzię 
to uchwałę, domagającą się pod- 
wyżki płaę o 35 proc, zwiększenia 
wszystkich premii o 60 proc. oraz 
uwzględnienia innych żądań związ= 
kowych. 

Krajowa rada Federacji Koleja- 
rzy, zgrupowanych w CGT wysunę- 
ła szereg postulatów oraz stwisrdzi- 
ła, że całkowicie solidaryzuje się z 
ogólnym programem żądań General 
nej Konfederacji Pracy, 


Na wszystkich tych kongresach 
się 


zebrani wypowiedzieli jedno- 


myślnie za utworzeniem we Francji 
rząda jedności demokratycznej oraz 
za zaprzestaniem wojny w Vietna- 
mie. 


Awanse robotnicze 
w PZPB Nr 1 w Bielawie 


BIELAWA (PAP). — W Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianega Nr 1 w Bielawie wysunięto, 


wyróżniających się robotników na 
kierownicze stanowiska. 
Dyrektorem tkalni PZPB Nr 1 


mianowano Romana Hamerskiego. 
Nowy dyrektor tkalni rozpoczął pra 
`] Zakładach w 1946 
pomocnik mistrza tkackiego i dzi 

p zawodów ym 
na 


został na specjalny kurs ielan 
wy. 


Zastępca dyrektora tkalni miano- 


Stanisławski, do- 

sowy kierownik zmianowy, 
który również poprzednio. pracował 
w PZPB Nr 1 iko robotni; i byt 


inicjatorem, ruchu wiełowarszjato- | cie podczą; dyskusji nad kredyt: mi 
wego w tych Zakładach. wojennymi zawołał: Niel“. Prze- 
aan nami U pannuun inawa 


zwycięskiego marszu sprawy demo- 
kracji 1 socjalizmu. Przykład | pomoc 
ZSRR przyczyniły się do dalszego 
wzrostu sily ekonomicznej t politycz- 
nej krajów demokracji ludowej, któ- 
re zdecydowanie weszły na drogę bu 
dowy socjalizmu, Wielki naród chiń- 
ski zdruzgołał sprzedajną reakcyjną 
klike kuomintangowską i obrócił w 
niwecz rachuby imperialistów amery- 
kańskich odnośnie Chin i całej Azji. 
Powstanie niemieckiej Republiki De- 
| mokratycznej oznacza punkt zwrotny 
w dziejach Europy. 

Olo dlaczego słowa płynące ze sto 
licy pokoju — Moskwy — są źródłem 
otuchy i nowych sił dla setek milio- 
nów zwolenników į bojowników o po 
kój zjednoczonych w wielkim świa- 
towym obozie demokracji i pokoju 
pod wodzą Związku Radzieckiego. 
Olo dlaczego polska klasa robotni- 
za | cała Polska Ludowa z radością ; 
1 zapale przyłącza się do słów tow. 
Malenkowa: „Kroczymy pewnie pod 
kierownictwem naszego genialnego 
Nauczycigla i Wodza — Towarzysza 
Stalina ną spolkanie jutra. Wie- 
my z calą pewnosci že zwycięstwo 
socjalizmu i demokracji ra ralym 
świecie świecie fest niech niechybne” 


nia B listopada 1918 roku — kin- 
rownieiwo Związku Spartików 

ktyw nielegalnej berlińskiej 
Rady Robotniczej j ohi 
podjąły decyzję rozpoczęcia ran- 
klem à listopada strajku genevalnc= 
go. Celom akcj: było usunięcie dyk- 
tatury wojskowej, obalenie rządu, 
natychmiastowo zawarcie pokoja i 


proklamacja socjalistycznej repu- 
bliki W K'lonli, Monachium, Brim- 
świku, Hamburgu, Kolonii, Bremie, 


Magdeburgu, Halle, Dreźnie, Lipsku 
od kilku dni władza spoczywała w 
rękach robotników, żołnierzy i m: 
rynarzy, w rękach Rad Robotni- 
czych i Żołnierskich domagających 
się zaprzestania wojny. 

„Rankiem dn. 9 lstopada nieżli- 
czone szeregi demonstrujących te= 
botników ż żołnierzy ciągnęły w kie 
runku śródmieścia... Maszerował 02 
ly Berlin robotniczy, głodujący, 
pragnący pokoju.. Policja została 
rozbrojona. Bramy koszar otwarły 
się, żołnierze przyłączyli się do de- 
monstrantów", 

W ten sposób opisuje tow. Wil- 
helm Pieck pamiętne dni rewolucji 
w Niemczech. Walka Spariakkowców 
przeciwko. imperializmowi niemiec- 
kiemu, rozpoczęta przez Karola 
Liebknechta, Różę Luxemburg, 
Franza Mehringa, Klarę Zefin - 
W:lhelma Piecka — weszła w sta- 
dium bezpośredniej akcji mas lu- 

ch. 


alke tę poprzedziły śmiałe wy- 
stapienia przywódców grupy Spar- 
takowców pod hasłem „główny 
wróg znajduje się we własnym kras 
ju“, Tym głównym wrogiem 
miec był monopol:styczny kapita- 
lizm i sprzymierzone z nim jun- 
kierstwo, które rozpętało w 1914 ro- 
ku wojnę imperalistyczną. Prze- 
elwko temu wrogowi wystędował 
Karol Liebknecht, gdy w pariuman= 


W rocznicę ewo 


Demokracja niemiecka realizuje hasła sprzet trzech dziesięcio leci 


(Na ostatnim posiedzeniu Generalnego Zgromadzenia ONZ — delegat 


angielski Mac Neil „dowodził*, 
gdyż 


że 


iwko temu wrogowi występował 
Karol Lieblenecht, gdy 1 maja >916 
roku wyprowadził na ulice Berlina 


proletariat niemiecki do walki z 
rządem imperialistyeznym, Ro wal- 
ki o natychmiastowe zawarcie poko- 
ju bez aneksji. 

W wyniku pierwszej wojny swia- 
towej, w następstwie klęski impe- 
rializmu niemieckiego — a przed 
wszystkim pod wpływem  Wiejliej 
„Rewolucji Paździer J 
"miecka klasa robotnicza przystą tapi- 
ła do obalenia klas posiadając: 
ujęcia władzy we własne rąte. 
miecka klasa robotnicza Wi 
na drogę, którą wskazał 
pracującym Le: i Stalin. 

Dnia 10 listopada 1918 r. pismo re 
wolucyjnych robotników „Rote Fah- 
ne" („Czerwony Sztandar") opubi 
kowało program rewolucji, odrc- 
wiadający ówczesnej sytuacj. Pro- 
sram ten zawierał następujące 294 

dania: 

1 rozbrojenie policji i wojska i 
uzbrojenie proletariatu, 

2 przejęcie włądzy cywilnej i woj 
skowej przez Rady Robotnicze i 

Żołnierskie, 

3 rozwiązanie Reichstagu, usunię- 

cie rządu i przejęcie władzy 

przez Berlińska Radę Robotniczą i 

Żolnierską do czasu utworzenia Ra- 

dy Ogólno ~ Niemieckiej, 

4 obalenie wszystkich dynastii i 
odrębnych państw i utworzenie 

jednolitej Republiki Niemieckiej. 

Pod tymi hasłami proletariat nie- 
miecki rozpoczął rewolucję i wal- 
czył przez cztery przeszło miesiąoe, 
Walki toczyły się w Berlinie, w Bre 
mie, Brunświku i Zagłębiu Ruhry. 
Jeszczę w kwietniu 1919 r. Bawaria 
była Bawarska Republika Rad. Pro- 
letariat niemiecki ponióst jednak 
wówczas klęskę mimo, że wąlezył 
bohatersko i ofiarnie, poniósł klęskę, 


masom 


ponicważ nie było wówczas w Niem 
czech silnej marksistowsko „ Jeni- 


ŻOŁNIERZ WOLNOŚCI LUDU 


Praca na kapitalistów 

Po raz pierwszy stanął do pracy 
w fabryce pończoch na Szerokiej, w 
tej samej, w której pracowała mat- 
ka. Praca niewykwalifikowanego ro- 
botnika — jedyna jaką mógł otrzy 
mać nie odpowiadała jednak 
chłopcu. Zaczął szukać innego zaję- 
cia, 

Znalazł je też niedługo. 

W warsztatach | kamieniarskich 
Wysockiego na Pradze trzeba by 
pomocnika. Kostek był silny i wy- 
trwały. Nadawał się do tej pracy. 
Przyjęto go. Szereg lat pracował ja- 
ko kamieniarz. 

Wiele robót wykonywały Warsztu- 
ty kamieniarsk 
kony pracę 
ną, techniką, ci 
ych 


„granicie prymit 
m tin- 
budo- 
$ ko Mo- 
go mostu Ponia- 
soeki wykonywal 

Granitowe ob- 
o dzielem robot- 


towskiego 
prace kamienia: 
licowanie mostu b 


ników Wysockiego. 
Szereg miesięcy pracowal Kostek 
przy „Trzecim Moście”.  Budowal 


most, który nazwano imieniem 
stwa Warszawskiego i Fran 
że bylby zdziwiony, gdyby ktoś 
dy powiedział mu, że za lat trzy- 
dzieści kilka, wojska, którymi będzie 
dowodził, wyzwolą spod obcego jarz- 
ma Pragę, staną u tego samego mo- 
stu, w którego budowie brał udział. 
rreri u się zdziwił, „gdyby mu ktoś 
jedział, że za niespełna 
loteria lat pa sam bedzie mar- 


szałkiem — Marszałkiem Związku 
Radzieckiego, nowej, socjalistycznej 
Rosji, i marszałkiem nowej, robotni- 
czo-chłopskiej Polski. 

Pracując u Wysockiego Kostek po- 
znał po raz pierwszy, co to znaczy 
walka klasowa proletariatu, co to 
znaczy carsko-kapitalistyczny ucisk. 
Było to w roku 1912, Przez Warsza- 
wę przechodziła wtedy fala str 
ków. 


dar prowadził de 
dział policji i koz 
strajkujących. 
w niebezpieczeństwie. Chorąż 
dart go od drzowca, Kostek 
pochwycił sztandar i wetknął go za 
puzuchęe. Ale szesnastoletni chłopak 
nie miał wprawy konspiratora. Ra- 


ów usiłował rozs 
Sztandar byt 


bek azetwonego płótna wystawał mu |4 
Kostek został uroszto- 
„Pa 


siące spędził na 
na tym sumym „i 
w którego murach przeszło wi 
ziemny chrzest tylu świadomych 
bolników i działaczy: rohotnicz, 
Warszawy — więżniów 

caratu, a później wi 
nych rodzimych kapitalistów 
szarników, 

Zwolniony à więzienia, Kostek wyć 
cil do kamieniarskiej A 
Wysocki przeniósł się z Pragi do 
warsztatami p 
ód nich rón 


ku”, 


i ob- 


niesli się robotnicy, 
ż Kostek. 

E pierwszej wojny Świato- 
vej przynosi zasadniczy przełom w 
życiu Konstantego Rokosowskiezn. 


w elki 


WOLNOŚCI POLSKI * 


Fragmenty życiorysu Marszałka Rokosowskiego 
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w okopach 
wojny aniol 


Konstantego Rokosowskiego, ja's 
dziesiatki tysięcy innych Polaków 
powolują do wojska carskiego. 
1914 roku służy jako żołnierz, póź” 
niej jako podoficer w 5 Kargopol- 
skim Pulku Dragonów. 

Wojska carski ponosiły jedną klę 
.|5ke po drugiej, Pod na: iem Niem- 
ców zaczęły wycofywać się z Polski. 
Wraz z nimi musiał opuścić kraj oj- 
czysty 1 Konstanty Rokosowski. 

Konstanty Rokosowski opuścił oj- 
zme. Nie wieńział wtedy, w ogniw 
e jest to pożegna- 
na z górą trzydzie- 
Nie wiedział, że wróci na zit- 
ysta, jako otoczony chwałą 
ko jeden z czołowych jej 


| 


Pod sztandarem 
Października 


0a pierwszej chwili 
znej ~ Rewolue, 
Konstanty Rokosowski nale: 
j oddanych ża Wie, 
wolenie proletariatu ki 
— to gwarancja przyszłego wyzw 
lenia polskich mas ludowych, naro- 
du polskiego, Wie, że nierozerwalnie 
ię ze sobą walka o wolno: 

od kapitalistycznego wyzy- 
sku i wałka o wolność wszystkich 
narodów ujarzmionych przez carską 
przemoc. 

W latach wojny domowej i walki 
przeciwko obcej interwencji były ka- 


mieniarz z Warszawy i były więzień 
„Pawiaka“ wyrasta na jednego z do- 
wódców wojsk młodej republiki ra- 


dzieckiej, na wiernego bojownika 
sprawy ludowej, 

Uczestnik 
stalingradzkiego 
zwycięstwa 

Dowództwo hitlerowskie nie zva- 


z planów zdobycia Mos- 
pracowało nowy wariant o- 
feńsywy: od południa. Uderzyła ea- 
łą siłą w kierunku Stalingradu, praz 

Ró na rzókę Wołgę i posuwa- 
e wzdłuż niej na. półnóc, okr: 


i Zwinty: Jest dziś ka> 
lendarz przez Nieme 
przewidujący / zdobycie | Moskwy 

w październi 


Wtedy to Józef Stalin opyncoweł 
genialny plan 
ców pod Stalingradem, 
cogi dwóch armii 
przełamać na skv 
in 1 olszyć 
tkwiące w 
mach Stalingradu: 


radzieckich miały 
ydłach hitlerow: 
wnajska 


Realizacja „tego 


nym całej w 
skim najeźdźcom. 

Jednym z głównych wykonawców 
Stalinowskiego planu był wezwany 
przez Stalina z Frontu Briańskiego, 
Konstanty  Rokosowski. 3 

Rokosowskiemu „powierzono w po. 
czątkach operacji  stalingradzkiej 


W, 


ku — listopadzie 


rozgromienia Niem» |2 
Żelnzne ob» 


niemieckie 
zabarykadowanych do- 


planu miała stać się punktem zwrot- 
jny przeciwko hitlerow- 


Sł jest suwerennym państwem, 


1918 reku 


posiada „własną markę pocztowa") 


lucji niemieckiej 


nowskiej partii, któraby zjednoczyła 
klasę robotniczą i poprowadziła do 
zwycięskiej walki o władzę, 

Prolętatiat niemiecki został po- 


bity, ale nie zniszczony, Komuni- 
styczna Partia Niemiec przez caly 
czas istnienia Republik: Weimar- 


skiej prowadziła walkę: o jedno: 
klasy robotniczej przeczw dykta- 
turze monopoli. Zapędzona w ped- 
ziemie nie ustawała w walce rów- 
nieź przez okres hitlerowskiej dykta 
tury, 

W walce tej ginęli tysiącam: i 
dziesiątkami tysięcy najlepst syno- 
wię klasy robotniczej,  mordowan: 
przez niemiecką reakcję. Tak zgineli 
Karol Liebknecht i Róża Luxem- 
burg, zamordowani przez junkrów 
w dnfu 15 stycznia 1919 r., tak zgi- 
KĘ zamordowany w Buchenwaldzie, 
dnia 18 sierpnia 1944 r. po 11-letnim 
zamknięciu w hiflerowskich więzie- 
niach i obozach koncentracyjnych, 
Ernest Thaelman. Tak ginęły dzie- 
siątki tysięcy robotników - zewylu- 
cjonistów. 

Rewolucja listopadowa 1918 r. 
ons wielką szkołą walki klasoweř 
Była szkołą walxi o 
ruchu robotniczego przeciw- 
:mperializmowi niemieekier 
przeciwko zdradzie | sprzedajności 
prawicy socjal - demokratycznej, 
walki o rewolucyjną strategię i i tek 
tykę proletariatu, Socjalistyczna 
Partia Jedności, kierownicza siła 
Niemieckiej Republiki Arco 
j, nawiązała i nawis 
rewolucyjnych wa 


m.eckiego proletariatu, Pa 
SED i na czele Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej stoi tow, Wil- 


kelm Pieck, towarzysz walk Karola 
Liebknechta, Róży Luxemburg, 
Franza Mehringa, 

W Niemieckiej Republice Derao- 
kratyeznej urzeczywistniają sie 
ideały, o które walczył proletariat 
niemiecki w 1918 r. 


Front Doński, stanowiący północąe 
skrzydło całego odcinka stalingradz= 
kiego, 

Dnia 19 listopada wojska Frontu 
Dońskiego, kierowane przez Konstan 
tego Rokosowskiego, ruszyły do ata- 
ku. Już pierwszego dnia natarcia li- 
nia obronna Niemców została przer- 
wana, W wyłom wdarły się wojska 
ancerne i zmechanizowane, Dnia 23 
listopada nawiązały one w rejonie 
Kałacza łączność taktyczną z jed- 
nostkami atakującymi od południa 
frontu południowo-zachodniego. 


Polecenie Stalina było wykonane. 


| nia 


Stalingradzkie ugrupowanie armii 
pan] znalazło się w pptrza- 
sku. 

Konstanty Rokosowski dowodził 


wojskami, które likwidowały otoczo- 
ne w Stalingradzie armie niemiec- 
kie. Wraz z generałem artylerii Wo- 
ronowem — był on głównym kierow 
kiem tego drugiego, niemniej do- 
niosłego etapu bitwy stalingradzkiej, 
Ultimatum radzieckie do von Paulu» 
sa, ultimatum, które przeszło do hl- 
storii, podpiszne było przez Worono- 
wa i Rokosowskiego. 


Dnia 2 lutego bitwa pod Stalia- 
gradem była zakończona, Marszałek 
artylerii Woronow i gen-plk. Kon- 
stanty Rokosowski pisali w raporcie 
do Stalina: 

„Wykonując Wasz rozkaz — wol- 
ska Frontu Dońskiego 6 godz. 16.00 
lutego 1948 r. zakończyły rozbicie 
i likwidowanie nieprzyjacielskiego u- 
grupowania pod Stalingradem". 

W depeszy do marszałka Worono- 
wa i generała Rokosowskiego Gene- 
ralissimus Stalin winszował im i do- 
wodzonym przez nich wojskom osiąg 
niętych sukcesów. 

Zwycięstwo  stalingradzkie było 
zwycięstwem nie tylko Armii Ra- 
dzieckiej. Było zwycięstwem wszyste 
kich narodów walczących o wolność. 
Było zwycięstwem również Polski, 
której zwiastowała wyzwolenie, 

Konstanty Rokosowski był jednym 
z kowali teza wyzwolenia. 


Mr ma 


Szlachetny czyn bohaterskiego Wodza 


Marszałek Rokosowski 
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MAKA 


odnajduje dziecko 
łódzkiej roboinicy 


Warussaj adi dzieje odzyskania córeczki przez ob. Genowefę Studzińską z PZPB Nr. 


— Spotkała mnie naprawdę ra- 
dosna niespodzianką, gdy w po- 
niedziałek wzięłam do ręki gaze 
tę t przeczytałam, że Marszałek 
Rokosowski uzyskał godność 
Marszałka Polski, Nazwisko bo- 
wiem jego do końca mego życia 
pozostanie połączone z najwię- 
kszym szczęściem, jakie mnie spo 
tkało — z odzyskaniem jedynej 
ukochanej córki, 


Ob. Genowefa Studzińska, ro- 
botnica z przewijalni P.Z.P.B, Nr 
5, ze łzami w oczach wspomina o 
tym, jak przed 7-ma laty wywie 
ziono ją wraz z mężem do hitle- 
rowskiego obozu, W domu pozo 
stało bez opieki 2-letnie "dziecko. 


— Rozpaczałam strasznie, kie- 
dy po powrocie dowiedziałam się 


że faszyści niemieccy oko me 
zabrali | wywieżli w niewiado- 
mym kierunku. Nie doznawałam 


już żadnej rad: 2 tego, że mo- 
ge wrócić do normalnego życia. 
Straciłam męża i dziecko. O mę 
żu wiedziałam, że został przez 
katów hitlerowskich zamordowa 
ny, Ale dziecko, dziecko prz 
gdzieś przebywało, gdzieś 
a ja nie mogłam natrafić na jego 
ślady! Czyniłam usilne starania 
ws gdzie, Wszystko na próżno. 
To też prawdę mówiąc bez wiary 


— Było to 3 lata temu, ale i 
dziś jeszcze trudno mi się po- 
wstrzymać od łez, gdy sobie przy 
pomnę powrót ich z Legnicy, 
Powrócili bez dziecka, myślałam, 
więc, że ostatnia nadzieja odzy 
skania go zawiedła. Nawet ich 
opowiadania o tym, jak życzliwie 
Marszałek  Rokosowski przyjął 
moją sprawę, nie dodało mi otu- 
chy. 

Jednak towarzysze 
z całym przekonaniem, 
szałek na pewno 
wa. 

— Byliśmy na bankiecie — o- 
powiadał mi jedęn z nich i nie 
miałem jakoś odwagi początko- 
wo podejść do Marszałka, Si 
dział przy drugim końcu stołu 
w dodatku moi towarzysze mó 
wili, że nie wypada na t j 
ficjaine] uroczystości 
wać z osobistą prask 
dzałem jak na s i 
wiedziałem, co czynić. Raz po raz 


twierdzili 
że Mar- 
dotrzyma sło- 


spoglądałem na Marszałka Ro- 
kosowskigqo, by wybadać. jaki 
to jest czlowiek, czy przypad- 


kiem jednak ni 
nim pogadać. 


e będzie można z 
Zobaczyłem że toj 
„swój chłop", Twarz szlachetna, 
mądra, budziła zaufan'e. Rozma- 
wiał ze wszystkimi bez względu 
na rangę, jak z najbliższymi przy 


w skuteczność tego kroku, dałam 
fotografię Irenki, gdy w paź- 
dzierniku 46 roku delegacja ro- 
botników łódzkich udawała się do 
Legnicy, by podziękować Mar- 
szałkówi Rokosowskiemu za wy- 
zwolenie Łodzi, 


jaciółmi, Wreszcie zdobyłem się 
na odwagę i podszedłem po pro- 
stu do niego. Powiedziałem, "że 
jestem robotnikiem z „Wimy* i 
opowiedziałem mu wszystko o 
naszym zmartwieniu. 

— Marszałek. gorąco zaintere- 


Nowy klub racjonalizatorów 


W tych dniach powstał nowy 
Klub Racjonalizatorów w Łódz- 
kich Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia 
A-21. Przewodniczącym klubu 
został majster wydziału mecha- 
nicznego tow. Drobniewski, wi- 


TARERE EREEREER REEERE REEE 


ceprzewodniezącym szlifierz 
tow. Pietrzyk, sekretarzem tech 
nik tow. Słowik. Na pierwszym 
zebraniu obecnych było około 
100 osób. Klub wyłonił kilka sek- 
cji, a mianowicie sekcję ogólną, 
narzędziowa, montażową, e€lek- 
trotechniczną i sekcję obróbki. 


sował się sprawą nieznajomego 
polskiego dziecka, Marszałek od 
razu radził jechać na lotniskó i 
samolotem szukać we wszystkich 
miastach Saksonii, gdzie według 
uzyskanych przeze mnie wiado- 
mości, znajdowało się dziecko. 
Ponieważ samolotu na razie nie 
było, a delegacja łodzian musiała 
powracać tego samego dnia. otr 
mali oni solenne przyrzeczenie, 
że dziecko jeśli tylko żyje, zosta- 
nie odnalezione i odesłane do 
Łodzi. 


— Po 10 dniach: od czasu po- 
wrotu delegacji, zajechał przed 
fabrykę samochód i piorunem 
gruchnęła po oddziałach wieść, 
że majar radziecki przywiózł mo 
a Irenkę. Nie mogłam się ru- 
szyć od maszyny ze wzruszenia. 
Po chwili dopiero pobiegłam na 
podwórze i z daleka już zobaczy 
łam moje dziecko na ręku radziec- 


| kiego ofiecra. Irenka wcale mn'o 


nie poznała. Prz 
driel'li Niemcy dz 
ka. Tefaz pow. 
tnia dziewcz) 


kiedy nas roz 
ecko mało 2 lat 
acała do matki 
inka, Toteż w 


U 
le nie chciała do mnie podejść. 
Tuliła 


majora 
do 


Bagnow- 
własnego oj- 


się da 


lym człowiekiem, Chociaż nigdy 
go nie widziałam, mam dla nie- 
go tyle uwielbienia ile może mieć 
Polka, i matka odzyskanego dzię 
ki niemu ukochanego dziecka. 
Jestem szczęśliwa, że ten wiel- 
koduszny bohater ý szlachetny 
Folak, opiekun mojej córki został 
naszym Ministrem Obrońy Naro- 
dowej. 


Kto zdoby 


kladowym przemysłu wełnianego w: 
wszystki 


dokładnym zbadaniu wyników 


SU. 3 


ł nagrody 


we współzawodnictwie międzyzakładowym 


przemysłu wełnianego 
W trzecim kwartale br, we współzawodnietwie międzyza- 


Jo udział 49 fabryk, Fo 
ch tych zakładów, sąd 


konkursowy przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Welnianego 


uznał co nastęj 
Pierwsze miej 
ły PZPW Nr 27 W T 


je. 


ce a zarazem milion złotych nagrody zdoby 
POMASZOWIE, za wykonanie planu eks- 


portowego w 126,9 procentach i ogólne osiągnięcia, które dały 
w sumie 1.146 punktów dodutaich, , 


Drugie miejsce i 500 tysięcy złotych nagrody 
PZPW Nr 5 za 1,14 punktów dodatnich, 


zdobyły 


Trzecie miejsce — 


75.000 złotych przypadło PZPW Nr 21 w Zawidowie, które zdo 


były 1.070 punktów. 


Od 1 października rozpoczął się czwarty i pani w tym 


roku etap współzawodnietw. 


B. Drzew. 


a międzyzakładowego, 


Drogi dalszego rozwoju 


WOD 


Mh wynalazczości robotniczej 


Narada naukowców i racjonalizatorów — pchnie 
tę doniosłą sprawę na nowe tory 


przez | dotychczas ruchu racjonalizatorskie= 
go, na daleko idącą 
pr 


uchwalona 
niu br, Kra- 
Wynazalcz 


Rezolucja, 
obradującą w 
jowa Konference, 
Ści i Usprawnień, a wskazująca 
drogi przezwyciężenia braków ru 
chu racjonalizatorskiego, wchot 


coraz pełniej w życie, Fuki, że 
dzięki zastosowaniu pomysłów 
racjonalizatorskich | gospodarka 


nasza, w samym tylko pierwszym 


„5 miliarda 
świadczy 


tłu- 


łam jak bóbr, i wsz; 
robotnicy naszej fabryki zebrani, 
żeby zobaczyć powrót utraconego 
dziecka, płakali razem ze mną. 


— Dzisiaj Irenka ma już 9 jat 
i chodzi do szkoły. Obie jak naj 
droższą pamiątkę przechowuje- 
my list, który otrzymałam z kan 
celarii Marszałka Rokosowskiego. 
Na pamięć znam zdanie końcowe 
tego listu: 


„Życzę Wam wszystkiego naj- 
lepszego w wychowywaniu Wa- 
szej maleńkiej Ireny na wierną 
córkę (Niepodległej Demokratycz- 
nej Polski." 

—. Marszałek, Rokosowski jest 
wielkim bohaterem i  wspania- 
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Pamiętny dzień wsi Pludwiny 


Wspólnym wysiłkiem robotników i chłopów 
ku czci rocznicy Rewolucji Paźdz ernikowej = wzniesiono nowy budynek szkolny 


Dawniej mieścił się tu dwór, Ale 
potem dzie edał ziemię, 
gdyż była kose i kiepsko rod 
Na dawnych polach dworskich 
częły wyrastać 


po- 
zbudowania gospo- 
darskie, W tem sposób 50 lat temu 
powstala wieś Pludwiny, leżąca o 26 


km od Brzi 
50 lat to spory szmat czasu. 
A jednak do dnia wyzwolenia. nasze- 
go kraju spod okupacji hitlerow. 
życie w Pludwinach nie ulegało 
nie. Ludzie, jak dawniej we dwo 
tak i teraz na swych nędznych, p 
szezystych gruntach harowali od świ 


tu do na żeby, tylko było co do 
garnka w „ Nikt nie zczył 
się o wieś. Dla miezzkańców Plud- 


win niesistniało ży ołeczne, kul- 
turalne, organizacyjne. O nauczanie 
dzieci z Pludwin też nikt nie dbał, 
T chociaż w 1935 roku chłopi z wlas 
nej inicjatywy zaczęli budować szko- 
łe, brakło funduszów na jej wykoń- 
czenie, A dzieci nadal cieśniły się w 
maleńkiej izbie, zamienionej na kla- 
sę szkolną, w chałupie Michała Mi- 
rysa, 

Przyszła wojna. Wieś, licząca 64 
gospodarstwa, w czasie działań do- 
szczętnie splonęla. Trzeba było do- 
rabiać się od nowa. A zapoczątko- 
wana budowla ła opuszczona. 
Dzieci nadal uczyły się w ciasnej 
klitce, Zresztą, nie wszystkie się n 
ły. Musiały pracować przy gospodar 
wach. Dlatego Józek Wasiela, mło- 
dy, 23-letni chłopak, nie umie pisać 
ni czytać. Dlatego dziś je 
wśi jest ponad 25 analfabetó 


we 


Dopiero w Polsce Ludowej zmieni 
ło się wszystko. Zmieniło się też 
wiele w Pludwinach. Nie odrazu, ale 
stopniowo, wieś zaczęła tętnić no- 
wym życiem. W maju br. chłopi po- 
stano: wybudować szkołę. Ale nie 
przystąpili sami do tego dzieła. 


Wraz z nimi wznosili nową szkołę 
robotnicy, członkowie ekipy łączno- 
ści miasta ze wsią. Robotniey Cen- 
trali Spółdzielni Pracy z Łodzi. 

6 listopad był wielkim dniem wsi 
Pludwiny. Zebrali sie mieszkańcy 


wioski i okolicznych gromad, przyby- 
la dziatwa z sąsiednich szkół, W o- 
beeności władz iza ich, powia+ 
towych, gminnych, pr: 
robotników 1 
władz Centrali Spółdzielni 
Łodzi, 
kazania 
Pada, 
ne słowa, 


Pracy 
, nastąpił uroczysty akt przes 


z 


koly gromadzie Pludwiny. 
z trybuny mocne, znamien- 
„Wiele lat wieś nasza i 


sieci nasze pozbawione byly szko- 
Musiały brnąć wiele kilometrów 
innych 


ły. 
do gromad, by w skromne 
sacej się nie 
chałupie, uczyć się u- 
tania i pisania, 
wówczas nie tro- 


„ w Polsce Ludo- 


O oświatę nikt 
szczył, Dopiero dz 
wej, oświata przestała być niedo- 
stępna dla chłopów. W imię sojuszu 
robotniczo-chłopskiego robotnik z 
miasta pomógł nam wybudować szko 
łe. Szkoła ta w naszej wsi stanie si¢ 
ku wszelkich prae oświatowo- 
kulturalnych. 

Zrywa się bu 
Ja okrzyki na c 


a oklasków i pada- 
ść sojuszu robotni- 


maly Franio Piechneki, w imieniu 
dziatwy. szkolnej dziękuje robotni- 
kom za ich wysiłek i trud, włożony 
w budowę nowej, pięknej 
Najstarsza kobieta we wsi, 
82 lata, ob. Sławiński 


w Pladwinach, oddaje wraz z 
tysem gromady kura= 
tora Okręgu Li i 
ciele, Wojewód 
ku Samopomocy CA 
zują na rozbudowę gromad 
licy 25 ty z oraz dia Lu- 
dowego Zespolu Sportowego sprzet 
sportowy. Przy dźwiękach hymnu 
odsłonięta została pamiątkowa ta- 
blica; 

pW sojuszu robotniezo-chłopskim 
ekipa łączności fabryk ze wsią przy 
Centrali Spółdzielni Pracy w Łodzi 
1949 roku przekazała 
dwiny Szkołę. Budowę 
1. IX. 1949 r. wspól- 
nym wysiłkiem robotników: spółdziel- 
czych i chłopów gromady Pludwiny”. 


czo-chłopskiego, gdy uczeń szkoły, 


Za dwa tygodnie nowa szkoła za- 
tętni nowym życiem, T: 


najlepiej, że ruch racjonalizator- 
ski jesi ważkim czynnikiem w 
dziele uprzemysłowienia 1 wzbo- 
gacenia naszego kraju. Toteź bo- 
jowym zadaniem naszego przemy 
słu powinno być popieranie į roz 
wijanie w jak najszy! 

pie wynalazczoś 


, zmysłu twór- 
czego wśród robotników oraz per 


sonelu technicznego, 
G rawa organizowała klubów ra 

cjonalizałorskich, popularyzacji 
ruchu racjonalizątorskiego, walki z 
Konserwatyzmem technicznym i Ści- 
słegóo powiążania praktyki z teorią 
to jedno z najważniejszych zadań, 
stojących przed naszym Toan 
i nauką. 


Dotychczasowe wyniki 
na gruncie łódzkim 


Badając dotychczasowe wyniki w 
tej dziedzinie na gruncie łódzkim mu 
simy stwierdzić, że wykazują one nie 
małe osiągnięcia, chociaż nie są jesz 
cze zupełnie zadowalające. Od dnia 
24 września, w którym zorganizawa- 
no pierwszy w Łodzi klub w Fabryce 
Maszyn Tkackich, powstało już po- 
nad 20 klubów, w skład których we- 
szli wszyscy racjonalizatorzy į zain- 
teresowuni z danych zakładów pracy. 
Trzeba jednak od razu podkreślić, 
personel techniczny wielu zakładów, 
i lo dużych zakładów, dotychczas nie 
enia sprawy organizował 


bów. Wymienić tu trzeba 

wszystkim PZPB Nr 3, PZPB Nr 5, 
PZPDz. Nr l, PZPJG Nr 1, PZPJG 
Nr 8, klóre dotychczas jeszcze nie 
stworzyły u siebie klubów raciona- 
lizatorskich. Specjalną wymowę ma 
zemieszczona przez nas w tych 


korespondencja, w której tow. 

IG Nr 8 donósił nam 
rzuceniu przez kie- 
Nr 8 pewnego wnio 
sku racjonalizatorskiego. Gdyby w 
„Ósemce* istniał klub, nie dopuścił- 
by z pewnością do pominięcia i od- 
rzucenia usprawnienia, które okazało 
się celowe i słuszne, 


niestusznym 
rownietwo PZPJ: 


Zadania 
tabrycznych klubów 
racjonalizatorskich 

Wyjaśnialiśmy już nieraz, na czym 
polegają zadania fabrycznych klu- 
hów racjonalizatorskich. Określa je 
opracowany specjalnie regulamin, 
który kładzie główny nacisk na stwa 
rzenie w zakłądzie pracy odpowied- 
niego „klimatu”, sprzyjającego rozwi 
janiu żywiołowego 1 przypadkowego 


N 


O istnieniu mężów zaufania w na- 
szych zakładach PZPB Nr 4 wie- 
tylko z ukazujących się kiedy nie 

w bramie, na nieestetyczaych 
eh, ogłoszeń | o wyznaczanych 


tabl 


zeluaniach, 
Mężowie zaufania w naszych 
kłądach dosłownie nie robią ni 


Nie zabra 
mmistdzów 


W dniu 3 listopada w zakładach 
naszych — PZPW Nr37 zostal ot 
ty kurs Mistrzów Tkackich i Przę- 
dzalniczych, Otwarcia kursu doko- 
nał ob. Wróblewski, 
Po przemówieniu nacz. dyrel 

Z. ob, Hajduka, przedstawicieli 
dzielnicy partyjnej tow. Kowalskie 

apit wykład inauguracyjny 
ny przez wykładowcę tego 
kursu, ob. mgr. Uzdowskiego ia te- 
mat „Wpływ Zwiazku Radzieckiego 


i korespondenci fabryczni piszą 
OE OKA ZAIĄŻA E Aa E L 


Co robiq nasi pa 


aby zasłużyć na ten zaszczytny ty- 


działalność 
t urządzania 


knie nam 
tkackich 


na rozwój, przemysłu włókien 
go w Polsce", 
Czas trwania kursu przewidziany 


kich zakładów wełniany 
Janina Tomaszuk 


korespondent fabryczny „Głosu 


zaufania? 


w bardzo znacznych 
Nie wykazują cni 


ego zninteresowa: ani 
kładach, ani życiem pry= 
walnym członków swych grup, a 


przecież to jest jednym z naczelnych 
ich zadań. Dowiadujemy się prze- 
cież często z pra! a w innych za= 
kładach pracy jest lepiej, 


ej 
bolączka 


jego 
mi. 


Wierzę, że i u nas po ukazaniu się 
tej korespondencji mężowie zaufa- 
nia zmienią wreszcje swój styl pta- 
cy i ną się już wkrótce mężami 
zaufania, prawdziwego zdarzenia 
z takimi jakich pragnie widzieć ca- 
ła nasza załoga, 


Maria Majewska 


pomoc, udziela- 
ną robotnikom z personel tech- 
riczny, na leszenie 1ozpatry- 
wania i realizowania wniosków, na 


wyrobienie wśród załogi krytycyzmu 
wobec detychczasowych melod pra- 
cy, urządzeń i narzędzi, 


że 


Przesada było by twierdzenie, 
wszystkie kluby pracują $ 
myśl wskązuń regulaminu. Wiele 
śród pich nie rozwinęło jeszcze ż 
działalności z braku inicjatywy 

u ï nieznajomości rogułamińu 
Niektóre powstały zaledwie przed kil 
ku_dniami, i nie miały jeszcze moż- 

rczpoczęcia właściwej pracy 
w wielu fabrykach kluby 
atorów już dobrze spełniają 
swe zadania. Do takich należy klub 
w Fa-Ma-Tce. Od początku swego 
istnienia rozpatrzył on 20 wnioskó 
ale nie to jest najważniejsze. Waż- 
re jest ratomiast, że wnioski te ža- 
wdzięczać należy współpracy człon- 
ków klubu i pomocy biura technicz- 
nego. A więc np. przyrząd do zwija- 
nia sprężyn, zastosowany przez tow. 
Janika, powstał dzięki pomocy biura 
technicznego; tow. Szymczak przy 
sporządzaniu bębna do wirówki ko- 
rzystał z wydatnej pomocy majstra 
narzędziowni, tow. Bąkiewicza. 

"Także klub racjonalizatorów w 
PZPB Nr 9 przyczynił sie „walnie” 
do powstania dwóch ostatnich wnio- 
sków racjonalizatorskich na terenie 
zakładu. Klub w Zakładach Transfor 
malorów i Urządzeń! Termote. 
nych M-3 pracuje obecnie: nad wpro 
wadzeniem usprawnień w dziale silni- 
ków, Poza [ym na zebraniach klubu 
wapalnaji się różne sprawy technicz. 

e, co ogiomnie ułatwią planowanie 

izacji, czyli. ustalanie słabych 
adcinków produkcji, gdzie należało 
by zastosować usprawnienia, 


Brak współpracy 
ze światem nauki 


Najpoważniejszym | niedociągnię- 
ciem w dotychczasowym ruchu racja 


nalizatorskim jest brak współpracy 
e światem nauki. Dobry projekt wy 
unął klub „Bawe ej Dziewiąt- 


ki. który postanowił organizować ze 
brania z prolesoremi Gimnazjum Me 
lulowego. W celu nawiązania tego ro 
dzaju współdziałania na większą ska- 
lẹ, już wkrótce odbędzie się urządza 
na staraniem ŁK i WK PZPR Zerządu 
Miejskiego ORZZ.; „Głosu Robotni- 
czego” wielka narada racjonalizato- 
rów z przedslawicielami łódzkich u- 
czelni i instytucji naukowych, Ce- 
lem tej narady będzie objęcie przez 
poszczególne wydziały i katedry opie 
ki nad klubami, organizowanie wy- 
kladów dla robotników, pomocy w la 
boratoriach i zakładach uczelni przy 
opracowaniu pomysłów racjonaliza- 
torów, 

Należy się spodziewać, że narada 
stanowić będzie pewnego rodzajs 
przełom w dotychczasowym ruchu ra 
jonalizatorskim, że jeszcze bardzisj 
przyczyni się do rozwoju wynalazcza 
ści wśród robotników ; stworzy trwą 
le podstawy do współpracy praktyki 
z nauką. 

Projektowana narada wykaże jas 
sno wszystkie istniejące jeszcze bra- 
ki i niedeciągnięcia oraz ustali spo- 
soby usunięcia ich, A przede wszyst 
kim mocnymi więzami zespoli tak ob 
cy sobie dotychczas świat, zdolnych 
i pełnych twórczych: pomysłów robot 


ników, z odgrodzonym dotychczas 
odeń światem naukowców. Taka 
współpraca pchnie dalszy rozwój 


nicjonalizacji na nowe tory. 


H. Sam. 


ALATCY dia 
4 RACJORALATORZY 


Jak w PZPDz Nr 1 ruszyły 


bezużyteczne dawniej maszyny 


= mogłem patrzeć na te 
trzy nieruchome y: -Ciągle 
coś z nimi 

Edmund Pietrzak, uderza lekko 
twzymanym w ręku narzędziem o 
maszynę, któ) ydaje cichy, meta- 
liczny dźwi Maszyna ła — to 


ściągarka płaska, 
— Nie można jej było. uruchomić, 


gdyż nie mieli odpowiednich 
igieł. 1A fabry! musiala kupować 
po 


płacąc aturainię z 
KSH 


— Z pomocą Ślosarza przewierci- 


korespondent fabryczny „Głosu 


w PZPW Nr 37. 


. i PZPB Nr 4. 


łem wsaystkie otwory, przerobiłem 
prasy, dokonałem kilku drobnych 
zmian maszvna  ruszvłą. Teraz 


jeszcze musimy przerobić dwie po- 
zostałe ściągarki. 
Edmund Pietrzak ma za sobą Już 
25 lat pracy w PZPDz Nr 1. Toteż 
zna świetnie wszystkie rodzaje ma= 
szyn i niejednokrotnie zasięgano je- 
go rady, gdy chodziło o dostosowa+ 
nie maszyn do potrzeb produkcji, 
Tym razem jego pomysł racjonali+ 
zatorski jest specjalnie cenny, pos 
zwala bowiem na usprawnienie pra 
cy i daje poważne oszczędności, We< 


dług obliczeń jedna  urucho+ 
miona przez Pietrzaka  ściągarka 
przyniesie 210.600 zł. oszczędności 
rocznie, 24] 

— Jest zrozumiałe, że cieszy 
mnie premia, jaką otrzymam, 
Ale dużo więcej cieszę się 4 
tego, choć w drobnej części mo% 


ge przyczynić się do usprawnie: 
produkcii naszych zakładów, = 


Nr 308 


NS 


11“ NNN 


W zeszlym tygodniu wielu 
chiopców z naszej ny by 
ło na pięknym filmie radziec 
kim „Młoda Gwardia'. Nie bę 
dziemy Wam opowiadali treści 
tego filmu, ponieważ chyba każ 
dy wie, że dotyczy on bohater- 
skich czynów komsomolców z 
Krasnodonu, słynnego Olega 
Koszewoja, Uliąny Gromowej, 
Luby: Szewcowej, Sieriożki Tu- 
lienina, Waśki Turkienicza i 
innych. 

Gdy chłopcy nasi wychodzili 
z kina, Marek usłyszał, jak je 
den z widzów rzekł wzruszo 
nym głosem: 


— Tę dzielną, miłującą wol 
ność i głęboko przywiązaną do 
ojczyzny młodzież zrodził duch 
Wielkiego Października! 

Wielkiego Października? Tak, 
właśnie o nim mówił wezsraj 
na uroczystym zebraniu w świe 
tlicy naszej drużynowy Roman. 

— Dnia 25 października, a 
według nowego systemu kalen 
darzowego — 7 listopada roku 
1917 rozpoczął się w Piotrogro- 
dzie (obecnie Leningrad) II 
Wszechrosyjski Zjazd Rad, któ 
ry ogłosił objęcie władzy pań 
stwowej przez rady i stworzył 
pierwszy w historii ludzkości 
rząd robotniczo chłopski — Ra 
dy Komisarzy Ludowych, Prze 
wodniczącym Rad został wybra 
ny Lenin, komisarzem do spraw 
narodowościowych — Stalin... 


— Czy mogę przerwać — za 
pytał najmądrzejszy i najbar 
dziej oczytany w naszej druży 
nie Jurek, 

— A co chcesz powiedzieć? — 
rzekł ze zdziwieniem drużyno- 
wy. 

— Wiersz Włodzimierza Maja 
kowskiego — oświadczył Jurek 
i nie czekając na pozwolenie za 
czął recytować piękny wiersz 
największego radzieckiego poety 
rewolucyjnego: 


„Kiedy odinierzam 

dni którem przeżył 
szukając 

gdzie gorejący wątek, 
ten sam październik 

staje jak świeży, 
dwudziesty piąty — 

to był początek...“ 

Dźwięc: głos Jurką roz 
brzmiewał głośnym echem w 
świetlicy. Wsłuchiwaliśmy się 
z zapartym tchem w słowa bo 
jowej poezji Wielkiego Paździer 
nika: 

„Do wszystkich! 

Do wszystkich 
frontów 

od krwi pijanych, 
do: wszystkich 

ugiętych od trudu 
w niewolę 

bogaczom oddanych! — 
Władza Radom! 
Ziemią chłopom! 
Pokój ludom! 
Chleb głodnym! 

Po recytacji Jurka głęboka 
cisza zaległa świetlicę. A wów- 
czas znowu odezwał się Roman. 

— Władza Radom, ziemia 
chłopom, pokój ludom... — po- 
wtórzył słowa wiersza. Prawdę 
powiedział poeta. To wszystko 
ludom radzieckim przyniosła 
Wielka Rewolucja Październi- 
kowa. Ale nie tylko im. Rewo- 
lucja ta dwukrotnie przyniosła 
wolność į naszemu narodowi. Po 
przez krwawe boje torowała ona 


EWOLU 
PADZIE RNI 


| storyczna, 


KOWEJ 


li näm drogę dò 
Pod sztandarami 


zwycięstwa. 
socjalizmu i 


nikami rosyjskimi walczyli o 
wolność, o panowanie nowego 
ladu na świecie... 

— Ja wiem — przerwał Ma- 
rek; — Na przykład u nas w Ło 
dzi, w 1905 roku, 


roku — uzupełnił drużynowy. 
— Nie czytaliście w „Głosie 
pięknych wspomnień Marij 
Olejniczak i Wiktora Wojcie- 
chowskiego? W ich oczach, o- 
czach robotników łódzkich, ro- 
dziła się wielka przemiana hi- 
którėj ideały jakże 
są bliskie i drogie wszystkim 
narodom świata... 

— Ja, druhu — wtrącił nieo- 


polscy robotnicy wespół z robot |Ś 


— Brali też |s 
udział i w samej Rewolucji 1917 |s 


czekiwanie Andrzej — chciał 
bym coś powiedzieć o filmie 
„Młęda Gwardia‘. 

— Poczekaj — oświadczył Ro 
man. — Niechże powiem wam 
do końca o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji... 

— Kiedy to właśnie w związ- 
ku z Rewolucją — upierał się 
przy swoim Andrzej. — Mówili- 
ście, druhu, że Związek Radziec 
ki dwukrotnie przyniósł nam 
wolność. Więc ją chciałbym do- 
dać, że Oleg Koszewoj, Uliana 
Gromowa i inni bohaterzy ra- 
dzieccy, komsomolcy, którzy pa 
dli w ostatniej wojnie z faszyz- 
mem — przyczynili się również 
i do naszego oswobodzenia od 
hitlerowskiego najazdu. 


— Tak jest — potwierdził, 
Roman. — Hasło „Za w i 
naszą wolność" jest. przeci 


nym z wielkich haseł P: 
nika, hasłem międzynarodowej, 
robotniczej solidarności, hasłem 
lączącym proletariuszy całego 
riata. Słusznie wspomniał An- 
e pięknemu swemu ha- 
ożyli w ofierze swoje mło 
de życie bohaterowie Krasno- 
donu į nie tylko Krasnodonu. 
I dlatego uważam, iż w dniu dzi 
szym powinniśmy przenieść 
ni myślą do naszych 
ze Związku Radziec- 
komsomolców i pionie- 


kiego, 
rów, pózdrawiając ich serdecz- 
nie w dniu ich wielkiego świę- 
ta, które jest zarazem świętera 


całej Polski i wszystkich 'kra- 
jów, budujących nowe, lepsze 
i piękniejsze życie w oparciu o 
ideały, jakie przyniosła Wielką 
Rewolucja Socjalistyczna... 


Et. 


W Związku Ra 
łością. Pismo dla d: 


ieckim dzieci 


a dobrani specjalnie wychowawcy 
nia różnych przedimiotów, pomocy 


Przyjaciel radzieckiej dziatwy 


Otoczone są troskliwą pieczą i mi- 


ci „Pionierska Prawda" urządza dla awych mło- 
docianych czytelników wspólne czytanie ciekawych. pięknych książek, 


uczą je własnoręcznego wykonywa- 
naukowych itp: i 


W 32 rocznicę Wielkiej Rewolucji 


Piękna jest sala Filharmonii, ale 
w sobotni wieczór 5 listopada wy 
dawała się jeszcze piękniejsza, 
udekorowana czerwienią sztanda- 
rów i transparentów. Wysoko, nad 
stołem prezydialnym, przy którym 
zasiedli przedstawiciele władz, par 
tii, organizacji młodzieżowych, 
przodownicy, pracy i nauki, wid- 
niał wielki napis: Niech żyje 
XXXII Rocznica Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej. -Na olbrzymiej ścianie 
czerwieni umieszczony był portret 
Wodza Narodów Józefa Stalina, 
a poniżej napi Niech żyje 


Wystawa 
gazetek 
ściennych 


II Ogólnołódzka Wysta 
wa Gazetek Ściennych 
przyciąga również mło- 
dzież i dzieci. Nie ma w 
tym nie dziwńego. W sa 
lach świetlicy Centrali 
Tekstylnej (ul. Piotrkow 
ska 76) znajdują się prze 
cież interesujące ga- 
zetki szkolne. 


XXXI Rocznica Powstania Kom- 
somołu. Pod tymi hasłami witała 
młodzież łódzka wielką rocznicę 
bratnich narodów radzieckich. 


Na akademii zebrała się mło- 
dzież czerwonej, robotniczej Ło- 
dzi: zetempowcy, harcerze, junacy 
SP, młodzież niezorganizowana, 
wypełnili długie rzędy krzeseł, bal 
kony, Obok zielonych koszul zet- 
empowskich, widać szare mundur- 
ki harcerskie. Przy zielonych ko- 
szulach i szarych mundurach 
wzrok raduje czerwień krawatów. 
Zwycięska czerwień sztandarów, 
która wiodła lud rosyjski poprzez 
rewolucję ku wolności, 


O walce, pracy i nauce mlodzie- 
ży radzieckiej skupionej w szere- 
gach organizacji Komsomołu — 
powiedział przewodniczący Zarządu 
Łódzkiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej kol. Koperski, Bohaterski 
Komsomoł, który w okresie wojny 
i w czasie wielkiej odbudowy kra- 
ju dał najpiękniejsze przykłady 
poświęcenia wszystkich swych sił 
dla zwycięstwa nad wrogiem, znisz 
czeniem i zacofaniem, powinien 
stać się dla młodzieży polskiej naj 
lepszym przykładem. — Słowa kol. 
Koperskiego słuchacze przyjęli dłu 
go niemilknącymi oklaskami ï 0- 
krzykami na cześć Związku Radziec 
kiego, Generalissimusa Józefa Sta- 
lina, radzieckiej organizacji mło- 


dzieżowej Komsomołu. 
Do młodzieży radzieckiej wysła- 


facus: — W co grają za parka- 


nem? , $ 
JUREK; — Na nawno w piłkę 'noż- 
ną, 


JACUŚ: — Przez szparę nic nie wi 
dać, ale chyba grają w szczypiornia- 
ka, 

JUREK: — A ja mówie. ża w noż. 
na 


JACUŚ: — Zobaczymy, kto. zgadł, 
podsadź mnie. 

JUREK: — Hoop! Czuję: że ta foot 
bol, 


JACUŚ: — Skądże! A ja czuję wy- 
raźnie, ża to palant. 


no następnie wspólny list z zapew 
nieniami o naszej trwałej przyjaż- 
ni i podziwie, jaki młodzież polska 
żywi dla swych radzieckich kole- 
żanek i kolegów. 


Dzieci piszą 


Kochany Promyku! 

Bardzób dawno nie pisałem do 
Ciebie. Nie wiem, czy zdołasz mi 
to wybaczyć. A teraz muszę Cię 
zawiadomić, że przeszedłem do 
VII klasy i wstępuję .do drużyny 
harcerskiej. 5 ł 

Opisałem Ci moje radości, a te 
raz muszę opisać troski, Otóż u- 
czyliśmy się niedawno o penicyli 
nie. Zaciekawiło mnie, że penicy 
lina to pleśń zwana pędzłakiem, 
pleśń rosńąca często na starym 
chlebie, Chciałbym Cię poprosić 
jednak o dalsze szczegóły. 

Z całego serca oddany 
Olek Zając 
Odpowiedź Redaktora! 
Bardzo się cieszę z Twoich sue 


kcesów i postaram się w kilku 
słowach opowiedzieć Ci coś nie 
coś o penicylinie, 

Otóż, podczas ostatniej wojny 


pewien lekarz, nazwiskiem Fle* 
ming, zauważył, że do kilku pro= 
bówek, w których hodował bd= 
klerie, wkradja się pleśń, laka 
właśnie zwyczajna pleśń — zwde 
na pędzlakiem, ze względu na 
kszlałt. jaki przybierają! poszcze 


Pieśni, tańce i muzyka wypełni- 
ły drugą część akademii poświęco= 
nej Wielkiej Październikowej Re. 


|wolucj; Socjalistycznej. 


W części artystycznej akademii wystąpił zespół 
łódzkich chłopców i ALI zorganizowanych 
t w 


do Promyka 


gólrte jej „gałązki*. Już zamierzał 
wyrzucić te próbówki do ognia, = 
le żal mu było hodowanych bd- 
kterii, Pomyślał: może się uda 
coś urałować? Wziął tedy pod mi 
kroskop „zapleśniałe* bakterie i 
stwierdził, że wszystkie bakterie 
są nieżywe, Tu nóasłąpiło owo 
wielkie odkrycie, Natychmiast 
przeniósł odrobinę pleśni do niee 
zapleśniałych próbówek i stwier 
dził, że wokół pędzelków lej ple« 
śni bakterie natychmiast giną, Po 
proslu pędzelki pleśni zdbijajy 
bakterie, które znalazły się doko 
ła niej w promieniu jednego cen 
tymetra. j 

Fleming wiedział, że sam pędze 
lak nie jest trucizną dla człowie- 
ka. Oczyścił więc pleśń slarannie 
i zastrzyknął ciężko rannemu żoł 
nierzowi, Człowiek ten wyzdro- 
wiał, Rana zaczęła się szybko 
goić. 

Dziś już w Polsce: przystąpili» 
śmy do. wyrobu penicyliny, która 
okazała się tak skulecznym lekar= 
stwem” przeciw całemu szeregowi 


strasznych chorób, które zabijały 
dotąd 'bezkarnie ludzi. 3 


Kronika m. Radomska 


— 


KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 8 listopada 
1949 r. 

Dziś: Seweryna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 

12 — „Głos Radomszczański* 

12 — R.S. W, „Prasa” 

13 — Powiat. Komenda M.O. 

35 — Komitet Powiat. PZPR. 

51 — Miejski Komisariat MO. 

91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 

163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


KINA: 
Kino „Wolność“ wyświetla film 


produkcji czeskiej pt. „Trójka 
Trefl", 
Adres Redakcji i Administracji 


„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 


do 16*ej. 


GŁOS RADOMSZ 


ZANSKI 


Jeszcze 1000 analfabetów w Radomsku! 


Należy zwiększyć frekwencje na kursach 


Wiadomą jest rzeczą, że powo- 
dzenie akcji zwalezania analfabe- 
tyzmu jest bezpośrednio związane 
z prawidłowym przeprowadzeniem 
rejestracji analfabetów, Piem 
szym bowiem warunkiem jest u- 
chwycenie rejestracyjne wszyst- 
kich tych mieszkańców miasta Ra 

ka, którzy nie umieją czytać 
qytko wtedy można aE 
nować plan calej akcji, umiejsc 
wić kursy, zorganizować ER 


tracja wykazuje, 
że na terenie miasta. jest jeszcze 
1,013 analfabetów, włączając w to 


Zmiany osobowe 
w komisjach PRN 


Na ostatnim zebraniu Powia- 
towej .Rady Narodowej w, Raz 
doras .. dokonano: szeregu 
zmian osobowych w Kom 


dziatających przy Radzie. 
do Spałecznej Komisji ntroli 
Cen dokoptowano ob. Kipieroch 
Wiktorię z Ligi Kobiet, ob, Ban- 


dere Stanisława z huty „Moraw- 
ski" 1 Kawalewa Mikolaja z 
miejscowego Urzędu Pocztowe: 
Bo, > 


takich mieszkańców. Radomska, 
którzy przekroczyli już 50 rok 
życia, O ile rejestracja na zakła- 
dach pracy przeprowadzona była 
dokładnie, to z całą pewnością 
nie ujęto w spisy wszystkich anal 
fabetów niepracujących, Tym sa= 
mym, oczywiście cała akcja grozi 
znów fiaskiem, Za rok czy dwa 0- 
każe się bowiem, że jeszezo tu czy 
tam odkryto dalsze grupy analfa 
betów, 

Tak przeważnie bywa, że ludzie 
wstydzą się tego, że są analfabe- 
tami,  Wstydzą się zepełnie nie- 
słusznie, , Nie oni przecież ponoszą 
za to winę, a stosunki panujące u 
nas przed wojną, polityka sanacji 
zmierzająca. do ogłupienia narodu, 
ewątpliwie w wielu domach 
znajdą się jeszcze analfabeci, do- 
tychczas nie zgłoszeni, Znajomi, 
opiekunowie, administratorzy do- 
mów powinni takie wypadki mel 


„| dować, 


Otóż rejestracja zakończa się 
tylko wtedy. pełnym sńkcesem,' je 
Śl się nią zainteresują wszyscy 
ańcy miasta, Radomsko mu 
si stać się miastem bez analfabe- 
tów, 

Ale nawet tam, gdzie rejestracją 
jest ścisłą i zgodna z rzeczywisto 


Jak pracują mężowie zaufania 
w Fabryce Urządzeń Kotlarskich 


Na oko © jest tak jak wszędzie. 
W fabryce Urządzeń kotlarskich w 
Radomsku prezydium Rady Zakła= 
dowej, składa się z 3-ch osób, 
Członkowie Rady 
ją za | REĄ odcinki pra- 
cy Rady. Jeden z radnych zajim 
współzawodnictwem, ‘dr 
sprawami socjalnymi, trzeci op: 
kuje się życiem kuti turalna- 
oświatowym w fabryce itd. 

Schemat. ogólnie znany. I na 
ogół, trzeba to stwierdzić, radni 
radzą sobie ze swymi obowiązka- 
mi, Słabym punktem jest praca 
grup związkowych, praca mężów 
zaufania. 

Ostatni Kongres Związków Za- 
wodowych wyznaczył > grupom 
związkowym wielkie zadania, obej 
mujące nieomal że wszystkie za- 
gadnienia związane z życiem każ- 


dego zakładu przemysłowego, Gru- | * 


pa związkowa została pomyślana 
jako element uaktywniający 
wszystkich członków Związków 
Zawodowych. Oczywiście nie może 
być mowy” o dobrej pracy grupy 
związkowej wtedy, kiedy kierow- 
nik grupy, mąż zaufania nie albo 
prawie nię nie robi, 

Dośwfedczenie z wielu zakładów 
pracy 4 to ie tylko radomszczań 
skim pokazało, że większość mt 
zaufania rozumie swe zadania ja 
ko zbieranie składek  członkow- 
skich, Tak również jest w fabr; 
urządzeń kotlarskich w Radom- 
sku, W fabryce jest 14-tu mężów 
zaufania, ale tylko kilku z nich 
pracują dobrze, Większość, zajmu- 
je się właśnie, jedynie zbieraniem 
składek, 

Bylibyśmy niesprawiedliwi, pomi 
jając milczeniem pracę. szeregu 
ofiarnych, i dobrych mężów zaufą- 
nia, 

Do nich należy ob, Błosiński 
Jan — frezer, nagrodzony ostatnio 
we współzawodnictwie pracy, jako 


odpowiada- | į 


je  wsżystko. Obserwuje pracę 
ezlon swej grupy, stawia do 
y wnioski o przeszeregowanie, 
a z 
się do niego egłaszają 
współtówarzysze pracy, 
Również ob. Nowak Jan należy 
do Amze pracujących mężów zau- 
lacja, W Radzie Zakładowej moż- 
na go spotkać bardzo często. Przy- 
chodzi e najdrobniejszymi sprawa- 
mi. Często okazuje się, że niektóre 
zażalenia są niesłuszne, ale ob, 
Nowak ma rację, uw że 
wszystkie sprawy należy przedsta- 
wiać Radzie. Niech rezpattza — 
mówi. Szczególnie interesują ob. 
Nowaka sprawy socjalne, zajmuje 
go stan dożywiania dzieci, ilość 


funduszy zużytych na akcję socjal 


Obok zobowiązań 


naniu podjętych prec, 


gowiec, Mieszkańcy 


ne oraz przeprowadzono remont. 


mii 


gowy długości 200 mtr, 


jeden z najlepszych frezerów ga- 
kładu, Ob. Błosińskiego intereau- 


ną, plany pracy na przyszłość itd. 
Ob. Nowak Jan wie, że prawidłowe 
rozprowadzenie funduszów z ak- 
cji socjalnej, to poprawa bytu ca- 
łej załogi. 

W stałym kontakcie z Radą Za. 
kładową znajduje się również ob. 
Bauer Julia — pracująca na la- 
kierni. Znany ogólnie į szanowa- 
ny jest ob. Waloch Bolesław, sta- 
ry, doświadczony kotlarz. Ob. Wa- 
lach jest zawsze opanowany i zrów 
noważony, wysłuchuje wszystkich, 
często rozstrzyga spory sam, Cie< 
szy się autorytetem į zaufaniem 
załogi, 5 

Sa jednak jak wymieniliśmy mę 


Chłopi 
wykonują podjęte zobowiązania 


jakie chłopi 
zjednoczenia ruchu ludowego napływają jeż meldunki o wyko 


wsj Chabielice zorganizowały Koło 
skład którego weszło 26 członkiń, 

i „wyżwirowali drogę na odcinku Janówka — Osiny — Ka- 
Oraz odzyścili rowy przydrożne, Mieszkańcy gromady Lu 
biatów, gminy Bogusławice przekazali 10 mtr, ziemniaków d!a 
ludności Piotrkowa oraz uporządkowali 
madzkiego Stronnictwa Ludowego, W gromadzie Kuznocin chło 
pi uregulowali wszelkie należności podatkowe do dnia 31 paź- 
dziernika oraz wyrównali plac przeznaczony. pod budowę Do- 
mu Ludowego, W gromadzie Kluki zasypano rów przeciwczoł- 


żowie zaufania słabi. Ci powinni 
zmienić dotychczasowy styl swej 
pracy. 


podejmują dla uczczenia 


Między mnymi zobowiązania wykonało już wiele gmin po- 
wiatu piotrkowskiego, Chłopi gromady 
żwirowanie drogi na przestrzeni 2,600 mtr, wiodącej do wsi Ro 
gromady Grocholice, gminy Łękawa uru- 
chomik w swej wsi Świetlicę ZMP 
Szydłów na przestrzeni 1.000 mtr, oczyszczono rowy przydroż- 


Kleszczów | zakończyli 


i „SP, W gromadzie 
remizy strażackiej, Kobiety ze 
Gospodyń Wiejskich, w 


Poza tym mieszkańcy tej 


świetlicę koła gro- 


Sprott E 
„ewiazkowiec“ 


„Związkowiec“ radomszeząński 
ma obok drużyny piłki nożnej 
dać a, sekcję Aj 8 


jest RINA 
Zajął on w 
m sezonie lekkoatletyczny: 
miejsce w województwie w 
biegu na 5000 mtr, Również na 
dystansie 3,000 mtr, osiągnął je- 


den z najlepszych wyników w wo-|stwi 


jewództwie. Poea- tym utalentowe 
nymi bjegaczami są: Dębski, Ku- 
biak, Woliński i inni, 

Również wśród kobiet, klub po- 
siada wiele dobrze zapowiadają- 
cych się lekkoatletek. Taka np. 
Czarnocka na 60 mtr, uzyskała 
czas 8,6 sek, 17-letnia Ościków 
ną skacze w dal 4,50 mtr. Oczywi- 
ście nie są to wyniki rewelacyjne, 
trzeha jednak przy ich rozważa- 


niu brać pod uwagę warunki ist- 
niejące w Radomsku dla uprawia- 
nia lekkoatletyki, za awdzj 
isko „Związkowua” 
nię, ale jest to bieźn 
gorsza ad SAI, u 
pelno na niej 
nierówności, Na takiej bieżni t 
no osiągnąć wyniki lepsze od prze 


że lekkoatletyka jest 
narazie w Radomsku sportem ma- 
ło spopularyzowanym, szerokim 
masom nieznanym, Nie ma np. 
sekcji lekkoatletycznej drugi klub 
radomszczański „Stal“. Ilość osób 
uprawiających czy interesujących 
się jedynie lekkoatletyką jest zni- 
koma. Powodem tego nie jest nie- 
chęć do tej gałęzi sportu, którą 
przecież słusznie nazwano „królową 
sportów". ale na nrostu nieznajo 


i | prez propagandowych, 


lekkoatletyki wśród społe- 
czeństwa miasta, Lekkoatletyka 
nikt się nie zajmuje, bo właściwie 
nie dano możliwości mieszkańcom 
miasta zapoznania s 
Dlatego w przyszłym 
leżałoby zorganizować 


At 
sezonie na- 
szereg im- 
czysto Jek- 
kcatletycznych, Pa tym szcze- 

ing uwagę należałoby zwrócić na 
młodzież szkolną i fabryczną. /a- 
że wśród t 
ją się duże talen- 
zadaniem klubór 


„3 


ty 
jest wyłowić te talenty i odpowied 


aportówe, 


nia się zaopiekować, Nie gnaj- 
dzie się jednak talentów bez uma- 
sowienia sekcji lekkoątletycznych. 
Dlatego trzeba będzie zabrać się 
do szerokiej akcji werbunkowej 
nastawiając się głównie na mło- 
dzież pracującą i szkolną. 


ścią, może zaistnieć niebezpieczeń 
stwo wypaczenia całej akcji, A to 
ze względu na małą frekwencję 
słuchaczy na kursach, Normalnie 
tak bywa, że na pierwsze wykłady 
przychodzą wszyscy, a potem nie 
którzy zaczynają opuszczać lek- 
cje, Dzieje się tak w hucie „Ed- 
wardów", 
Anelfabetyzmu nie można zlikwi 
dować dekretowaniem zza biurka, 
poszczególnych wypadkach 
przedstawiciele Rady Zakładowej 
winni przeprowadzić ustne kostsul 
tacje z analfabetami,  Wyławiać 
przyczyny dla których nie cheq 
oni korzystać z nauki na kursach 
i je usuwać, Zdarza się, że robot- 
niea ma małe dziecko w domu, 
Nie więc dziwnego, że Śpieszy się 
do domu, Rzecza Rady jest umieć 
tak zorganizować pracę kursu, by 
wszyscy mogli wziąć w nim 
dział, bez korwmlikowania sobie 
normalnych zajęć domowych, Du 


Ob. Tadeusz 


Jednym z najlepszych i wyjątko 
wo zdolnych fachowców na tere- 
nie fabryki mebli giętych Nr 2 w 
Radomsku jest niewątpliwie ab. 
Borowiecki Tadeusz, obecny kie- 
rownik produkcji w tych zakła- 
dach, Ob Borowiecki pracuje w 
fabryce od wielu tat, się z 
nią, zna na wylot każdą meszynę, 
każdego robotnika, Był przed woj 
ną zwykłym robotnikiem, Jego 
nieprzeciętne zdolności zwróciły 
jednak na niego uwagę kierowni 
cwa fabryki. Wysłano go do tech 
nicum przemysłu drzewiego W 
Bydgoszczy, Po powrocie zajął 
jedną z kluczowych pozycji w kie 
rownietwie fabryki, 

Jeszcze w 1938 roku — wspomi 
na ob, Borowiecki — byłem w tej 
fabryce zwykłym  praktykantem, 
Zaczynałem od najprostszych 
prac, Zapoznałem się z pracą w 
giętarni i apreturze, od czasu do 


czasu nawet pomagałem majstro} 
wi, Po wojnie w 1947 roku wysta | 


no mnie do technicum, Muszę pò- 
wiedzieć, że studia w technicum | 
bardzo mi się przydały, Miałam 
wprawdzie dość duży zakres wia- 
domości praktycznych, nie znałem 
jednak zupełnie zasad teoretycz- 
nych pracy poszczególnych dzia- 
|lów. Dziś działanie i budowa pew 
rych maszyn, to sprawy proste i 
łatwe. Wiem teraz gdzie szukać 
przyczyn postojów i niedokładno- 
ści w wykonaniu, Pracuje mi się 
w fabryce doskonale, Cieszę się 
każdym nowym naszym osiągnię- 


| żą pomoc w takich wypadkach ino 
że okazać Koło Ligi Kobiet, któ- 
rej członkinie powinuv dzieckiem 
matki nezącej sie w czasie trwa- 
ria wykładów opiekować, 

Tak zresztą w szeregu wypad- 
ków zrobiono, Nie zawsze jednak 
postanowienie takie jest wcielania 
w życie, Nic więc dziwnego, że 
frekwencja na niektórych kursach 
spada, Najważniejszym więc zada 
niem, które stoi obecnie przed 
kierownikami i opiekunami kur- 
sów, to zmalezienie dróg i sposo- 
bów, które pozwoliłyby na podnie 
sienie frekwencji. Inaczej walka 
z analfabetyzmem będzie się ciąg 
nąć na fabrykach radomszczań- 
skich w nieskońezoność i wciąż 
bedzie” się okazywać, że trzeba or 
ganizować nowe kursy, Jedynie 
przy sprawnej organizącji analfa 
hetyzm może być zlikwidowany w 


Usprawnić gospodarkę 
spółdzielczych „tesztówek” 


radom- 


w 


Na. terenie powiatu 
szczańskiego 38 _ „resztówek' 
znajduje się pod bezpośrednim 
zarządem spółdzielni, Jak wyni 
ka jednak z ostatnich sprawo- 
zdań, gospodarka spółdzielni w 
wielu wypadkach pozostawia 
dużo do życzenia. Zarządy niee 
których gminnych  spółdzielń, 
traktują resztówki jako zło ków 
nieczne i nie czynią prawie nie, 
by, resztówki stały się obiektą- 
mi wzorowymi. Gminne spół 
dzielnie wykazują nikłe zainte- 
resowanie > stanem budynków 
znajdujących się na terenie resz 
tówek. Budynki te w wiej czę- 
ści są w stanie godnym opłaka= 
nia, zmurszałe stropy połamane, 
ściany popękane, miejednokrot- 
nie budynki grożą wręcz zawa- 
ieniem, 


Trzeba niezwłocznie poczynić 
odpowiednie kroki dła zabezpie 
czenie gospodarskich na resze 
tówkach przed dalszym miszczę- 
niem. 


ciągu przyszłego roku. 


skończył techmicerem 


i dziś kieruje produkcją 


Borowiecki opowiada o swej pracy 


ciem. Raśnie nasza z p 
sta jej załoga, 
przyjmowania nowy i 
lifikowanyeh robotni 
wyrakianych artyku 


nasi starć 
robotnicy — doświadczeni fachow 
cy, Nowi robotnicy: szybko nauczy 
li się pad okiem starych, facho- 
wych kadr wszystkich tajników 
Sztuki giętarskiej i dzisiaj pracu- 
ją nie gorzej od dawnych swych 
nauczycieli, 

Przytem dobra jakość wcale nie 
wpływa na zmniejszenie się ilości, 


jak tę się często zdarza, — Nize 
omal, że wszyscy rokotnicy wysa- 
ko przekraczają swe normy pro- 
dukcyjne, Przeciętna wynosi 118 
procent normy, Odczuwamy jesz- 
cze pewne trudności na skutek 
zbyt dużej ilości opuszczanych dni 
pracy, Absencja jest zwłaszcza du 
ża. w tych okresach roku, kiedy na 
Toli wykonuje się większe prace, 
A to dlatego, ponieważ część no- 
wych robotników mieszka pod Ra 
domskiem i posiada działki ziemi. 
Da zlikwidowania tego zjawiska 
przyczynić się może jedynie szęzo 
ko przeprowadzona wśród 
członków załogi akcja uświada- 
miająca, 


Akademia 


GŁOWNO. — Kom 'tet Miejski 
PZPR nia terenie miasta Głowna 
jurządził uroczystą akademie w 
[dniu 5 listopada w ZST Nr. 4 w 
|Osinach oraz w dniu 7 b» m. w 
(Głownie w sali Ochatniczej Stra 
ży. Pożarnej. 

Ponad 400 osóh wypelniło po 
brzegi salę budynku O,'S, P, Do 
zebranych przemówił przedsta- 
wieiel Komitetu Wojowódzkiego 


PZPR tow. Józef Jóźwiak, który 
wskazał i omówił qele i znacze: 


nie Rewolucji Październikowej. 
4 artystycznej wystąpi 


w Głownie 


ła orkiestra dęta z Głowna pod 
kierunkiem ob. Nowackiego, dzie 
ci ze szkoły w Głownie z dekla- 
macjami tańcami i pieśniami, 
dzieci ze wsi Popów, gminy Lue 
bianków pod kierownietwem ob. 
Rogali., które wykonały śpiewy 
chóralne, oraz zespół świetlico- 
wy orkiestry smyczkowej ZST 
Nr. 4 pod kierownictwem ob. 
Rurczewskiego, Na zakończenie 
odegrano Hymn Związku Ra- 
dżierkiego, Międzynarodówke o7 
raz Hymn Polski, 
wW, 


Szewczyk. 


Komitety terenowe elektryfi= 
kacji wsi ciągle jeszcze nie wys 
pełnają swoich zadań, Jak wy- 
nika ze sprawozdań, przedsta- 
wionych na ostatnim zebraniu 
Wojewódzkiego Komitetu Elek- 
tryfikacji Wsi, nie przeprowa- 
y one dotychczas szerokiej ak 
cji uświadamiającej wśród lud- 
naści wiejskiej o sprawach eleke 
tryfikacji. Zjednoczenie Elektry- 
czne poczymiło wszelkie przygo- 
towania techniczne, zwiozły maz 
teriał instalacyjny ma miejsce, 
ale nie jest w stanie rozpocząć 
robót, zaplanowanych na rok 
bieżący. gdyż zainteresowani rol 
nicy do tej pory nia zawarli ko- 
niecznych umów, 


Przykładem, 
Gaobn. 


niestety nie od- 
nym w tèren e wojewódz= 
st zła praca terenowych 
ów elektryfikacyjnych w 


powiecie opoczyńskim. Z zapla- 
nowanych do elektryfikacji 8 
wsi, można bylo jedynie w 


dwóch prawadzić roboty. Miesz- 
kańcy pozostalych wiosek nie bv 
ii informowani o sprawach 
elektryfikacji, Trzeba było aż in 
terwencji czynników partyjnych, 
by ta sytuacji uległa zmianie. 
Dzięki temu elektryczność we 
szystkich tych wsiach będzie 
doprowadzona. Trzeba dodać, -żę 
ludność tutejszych gmin docenia 
obecnie wage tej sprawy, czego 
dowodem jest ochotnicze stawie 
nie się. brygad chłopskich, do 
1 prac rzy wykonie dołów i usta- 


wieniu słupów. Przyniosło to 
1,600,000 zł. oszczędności w kosz 
tach ogólnej instalacji, 

Źle jest w powiecie sieradz- 
kim, Na 10 wytypowanych wsi 
jedynie:w Tzabelinie roboty są 
wykonywane. . Pozostałe groma: 
OEY də tej pory nie podpi» 
sały, 


W pozostałych powiatach, 
wszędzie tam, gdzie komitety 
elektryfikacji > wsi wypełniają 


swe zadania, prowadzą akcję 
propagandową i pilnują sprawy 
podpisania przez gospodarzy wy 

maganych umów, roboty nad in 
stalacją przewodów elektrycz 
nych są w toku. Niemniej, opies 
szale traktowanie tych spraw 
przez Komitety spowodowało, że 
wykonanie ustalonych przez Zje 
dnoczenie ergetyczne planów 


pod znakiem 

zapytania. 
Sprawa jest ważna i pilna. 
Przedstawiciele społeczeństwa, 
. w komitotach wins 


sze powiązanie 
istotne przyczy« 


z terenem, pozna 


jay opóźnień w podpisaniu u= 
mów i wpłynąć na właściwe zaz 
łatwianie formalności, W wy- 


padku stwierdzenia, że gromada 


nie jest w stanie pokryć przypa» | 


Zhyt słaba aktywność 


komitetów elektryfikacji wsi opóźnia plany robćt 


dających na nią wpłat za insta" 
lację, sprawę należy -przekazać 
do Wojewódzkiego Komitetu 
Elektryfikacji Wsi, który pomos 
z aniu dtugoterminos 
wej pożyczki na ten cel. 
Należy jeszcze zwócić uwagę 
ra słabe powiązanie pracy komi- 
tętów terenowych z Wojewódz- 
kim Komitetem Elektryfikacji 
Wsi. Szwankuje sprawozdaw- 
czość, co utrudnia władzom nade 
rzędnym kontrolę prac prowa- 
dzonych w terenie, 


(Sigma) 


Drukarnia Ludowa 


Wykonała plan roczny 


ZGIERZ Zatwnani: 
ludzi Drukarnia Ludowa w Żgie 
rzu wykonała. na dzień 1 paździer- 


nika 1949 r, roczny plaen produk- 
cyjny na sumę 10 milionów zlo- 
tych, 


W roku 1048 plan roemny prze- 
widywat produkcję na sumę 7 mi- 
onów złotych, 


Pizedierminowa manię 
panu uż; apo dz wac 
nietwu pracy j ué 


EO PRO a aaa 


Złóż ofiarę 


na OBBUDOWE WARSZAWY 


Co pisała prasa łódzka w 


„ECHA_ STRZAŁÓW 
DO DYREKTORA FABRYKI", 
„Republika“ podaje obszerne spra 
wozdanie z rozprawy sądowej 
ciw robotnikow. „„Zsiers| 
faktury" Janowi Adamczewskiema, 
mananan 


CEA, 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Z powodu występów Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca Gruzińskiej 
Republiki Radzieckiej, przedstawie- 
nie „Wiśniowego sadu“ z dnia 8 bm. 
zostaje przełożone na dzień 23, XI. 
1949 r, a z dnia 9, XI, na dzień 10, 
XI. br. 

Popołudniowe przedstawienie „Ma- 
rii Stuart“ z dnia 0, XI. o godz. 15 
zostaje, przełożone na dzień 10. XI, 
br. o godz, 15. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

al. 11 Listopada 21, te), 150-36. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, ‘W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

ul. Stefana Jaracza 2 

Do 12 listopada teatr nieczynny. 

Niedziela 13 listopada godz, 19,30 
drugi teatralizowany wieczór twór- 
czy Chewela Buzgana i Rywki Szy- 
ler (nowy program). 

Uwaga! 19 listopada najbliższą 
premiera „Mój syn" z udziałem Idy. 
Kamińskiej, 

TEATR „OSA* 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 10:80, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


myr“. 
„LUTNIA" 

Dziś i codziennie o godzinie 19,15 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera, 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod/ tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta* — Grabow- 
skiego, 

Początek widowiska w dni powsze: 
dnie — godz. 9.80, w niedziele i świę 
ta — godz. 12, 

TEATR LALEK „ARLEKIN* 

Codziennie o godz. 17 min. 15 -wi- 
dowisko masek i lalek pt. „Wesoła 
maskarada“. 

W niedziele i- święta dwa widowi- 
ska: godz. 15.15 i 17.15, 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


Ch > 
„Luli = 


ADRIA dla młodz. — (Stalina 1) — 
„Zaklęta narzeczona" — godz, 16, 


18, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada”* — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dła młodz, 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 
Nowak* — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pró- 
gram aktualności krajowych i za: 
granicznych Nr 47* — godz. 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz,) — 
„iZłóty róg“ — godz, 16 „18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Tragiez 
ny pościg” — godz, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży N 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie* — godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE (żeromsk. 76) — 
„Diabelska grań“ — godz, 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada“ — godz, 16.30, 18.30 
20.80 — film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia“ l-sza seria; dla młodz. 
godz. 16, seanse formalne godz. 


18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „że- 
lazny dziadek“ — godzina 16.30, 
18.30, 20.30 — film dozwolony dla 


dzieci 7 
SWIT (Balucki Rynek 2) — Kino 
nieczynne z powodu remontu 
TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Sąd 
honorowy“ — godz. 16.30, 1880, 
20,30 — film dozwol, dla młodz. 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pro- 
gram składany“ — godz, 16, 18, 
20 — film dozwolony dla młodz. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Spot- 
kanie nad Łabą” — godz. 17, 19, 
21 — film dozwolonydla młodz. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) | 
„Mileząca barykada' godzina 
15.30, 18, 20.80 — film dozwolony 
dla młodzieży A 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników” — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dla dzieci 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 
bez posagu“ — godz. 16.30, 18.30, 
20,80 — film dozwolony dla młodz, 


dniu 9 listopada 1929 roku 


który — znalazłszy się na bruku z 
powodu redukcji — strzelił do dy- 
rektora fabryki — Morgońskiej 
Adamczewski za usiłowanie zabó. 
stwa został skazany na 8 lat cięż- 
kiego więzienia. 
ZARZĄDZENIE KURATORIUM 
Kuratorium okręgu szkoliego w 
Łodzi rozesłało do dyrektorów szkół 
zarządzenie, zakazujące pojawiania 
się młodzieży na ulicach miasta — 
po godzinie 19 wieczorem(!) 
„MAGISTRAT 
KONTRA PODATNICY“, 
„Ciężka sytuacja gospodarcza spo 
wodowała, że mkt nie płaci miastu 
podatków. Nadomiar złego, podatni- 
cy, którym sekwestratorzy zajmują 
ruchomości — wchodzą w porozi- 
mienie z licytantami : nikt nie chce 
kupować licytowanych rzeczy. Ma- 
gistrat w tych warunkach zamierza 
zwozić licytowane meble na spe- 
cjalną składnicę. 
„Z KRONIKI SKANDALICZNE. 
„Pierścień obławy zaciska się do- 
koła bandyty Łysiaka”, — „Czterej 
zdegenerowani młodzieńcy ackonaii 
gwałtu na osobie 16-letniej dziew- 
czyny", „Miesiąc więzienia za dzie- 
ciobójstwo", „Gaz trujący w 
śródmieściu" — oto codzienne pot- 
cje „przysmaków“,  rozrzuceny: 
hojnie po szpaltach pism łódz: 


Omna ZSRR. | 
przejazdem w Warszawie 


W poniedziałek 7 bm, przejeżdża- 
ła przez Warszawę ekipa gimnasty- 
ków radzieckich, udająca się do Pra- 
gi na międzypaństwowe zawody z 
Czechosłowacją. 

Podczas postoju pociągu na Dwor- 
cu Gdańskim ekipę radziecką powi- 
tali przedstawiciele GUKF z płk. 
Szembergiem i ppłk. Czernikiem na 
czele oraz prezes Polskiego Związku 
Gimnastycznego płk. Noskiewicz. 

W skład drużyny wchodzi 5 zawod 
niczek i $ zawodników, Kierownikiem 
ekspedycji jest znany radziecki teo: 
retyk wych. fiz, prof, Kriaczko, 


ŚRODA 9 LISTOPADA 

TEST "Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
18,30 Program dnia, 13.35 Audycja 
szkolna dla" klas X—XI — „Złota 
burza“ słuchowisko, 14,00 „Reforma 
postępowania karnego“ — pogadan- 
ka, 1445 (Ł) Komunikaty. 14.30 (4) 
Muzyka poważna. 14.55 Koncert so- 
listów. 15.25 Audycja dla świetlic 


„dziecięcych. 15.45 Pogadanka sporto- 


wa, 15.55 (Ł) Chwila muzyki. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ù) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Roz- 
mowę z racjonalizatorami z Państw. 
Zakł. L.I w Pabjanicach przeprowa- 
dzi R. Ohłodziński. 16.85 (Ł) Melo- 
die brazylijskie z płyt „Melodia“, 
1650 (Ł) Z-cyklu: „Co warto przez 
czytać! — „Czerwony Morten“ Mar- 
tina Andersena Nexó, 17,00 Muzyka 
rozrywkowa. 17,45 Reportaż aktual- 
ny dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata", 18,15 (Ł) „Za- 
gadki muzyczne” — audycja słowno- 
muzyczna w oprac, B. Busiakiewi- 
cza, 18,40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I — wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski”, 19.00 
Audycja dla wsi, 19.15 Muzyka ta- 
neczna, 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 (Ł) „Śpiewamy pieśni robotni- 
cze“ — audycja I-sza w oprac. mgra 
M. Drobnera. 21,00 Koncert Chopi- 
nowski. 21.30 Audycja literacka, 
22.00 (Ł) Wiadomości sportowe, 
22.05 (Ł) Interludium z płyt. 22,13 
(E) Omów. progr. lokalnego na ju- 
tro, 22.16 Koncert rozrywkowy. — 
Transmisja z Pragi, 28.00 Ostatnie 
wiadomości. 2340 Program na ju- 
tro. 23.15 Muzyka poważna. 24:00 
Zakończenie zudycji i Hymn. 


W. Ażaijew 


„Daleko od Moskwy 


obok naczelnika aprowizacji 
i słuchał go z zainteresowaniem. Ale był wyraźnie nieza- 
dowolony, zmarszczył czoło i machnął ręką. 

Cudaczny frazes! Król zwierząt, lew, 
występuje: odmierza blachę do krycia dachów i wydaje 


Batmanow przystanął 
— Lwia część? 


łopaty! f 
Szalony Śmiech 


skich pomp. W tych pracowniach i 


liśmy się robić elektrody, karbid, kalcium, instrumenty, 
Z kolei Batmanow spojrzał 


gwoździe i różne przybory. 
na Libermana: 


— Spóźniliście się i nie słyszałem was. Jakie sprawoz- 
danie zamierzacie złożyć wobec rządu ? 


Liberman wstał i milezac sposladał na naczelnika bu- 


dowy. 


przerwał słowa naczelnika budowy. 
Wasyli Maksymowicz czekał aż się uspokoją, 

— Powiedziałbyś poprostu — ciągnął — przybył na po- 
moc Terechow i inni wspaniali dowódcy dalekiego wscho- 
du, zrobili dla nas aparaty do mierzenia ciśnienia, któ- 
rych nie mogliśmy otrzymać, Przygotowali w swoich pra- 
cowniach i laboratoriach brakujące części do amerykań- 


Czy z boksem łódzkim jest żle? 


Nie zupełnie ale są sprawy... 


ma które trzeba zwrócić uwagę 


prezesem bokserów łódzkich o b, Ejmem rozmawialiśmy kilka mie- 


Z sięcy temu na początku nowej 
ciliśmy się do niego, aby dowiedzieć 


dy 4 jak wyglądają horoskopy na prz yszłość. 


— Wszystkie „wydziały ŁOZB — 
informuje nas prezes — pracują do- 
brze, a sezon zapowiada się interesu- 
jaco, Już w następną niedzielę, dnia 
13 bm. w Zduńskiej Woli odbędzie 
się mecz dwóch teamów A į B, z któ- 
reqo całkowity dochód przeznaczony 
będzie na cele społeczne, Jednocze- 
śnie będzie to propaganda sportu bok 
serskiego na prowincji, tak jak było 
z ćwierć 1 półlinałami „Pierwszego 
Kroku", Jeden team oparty będzie pa 
ZZK Karsznice (obecnie Kolejarz 
Łódź), natomiast drugi na włóknia- 
rzach. 


NAJBLIŻSZE SPOTKANIA 


— W dniu 27 bm. Łódź walczy na 
dwóch Irontach, Pierwszy zespół w 
godzinach przedpołudniowych spotka 
się z reprezentacją Śląska w hali 
zrzeszenia sportowego Włókniarz, 
Między innymi zobaczymy Bazarnika, 
Grzywocza: | Nowarę. Drugi garnitur 
Łodzi udaje się w tym czasie do Lu- 
blina, Zaznaczyć należy, że łodzianie 
nie widzieli Śląska od 3 lat. 


— W dniu 8 grudnia pierwsza re- 
prezentacja naszego Okręgu uda się 
do Poznania. Rewanżowe spotkanie z 
Poznaniem odbędzie się w dniu 5 sty 
cznia w Łodzi, natomiast drugi skład 
naszego Okręgu spotka się z Krako- 
wem lub” Częstochową. W lutym 
1950 r. w Łodzi gościć będziemy re- 
prezentacje Gdańska lub Wrocławia, 
drugi nasz garnitur walczyć będzie w 
Szczecinie. 


ODPOWIEDŹ NA INTERESUJĄCE 
PYTANIE 


Na zapylanie nasze, jaki cel ma 
start dwóch reprezentacji w jednym 
dniu, słyszymy iżeczową odpowiedź: 
Odwiedzać okręgi słabsże jest na- 
szym obowiązkiem. W ciągu roku o- 
kręgi posiadają jedynie cztery termi- 
ny na zawody międzymiastowe, trze- 
ba je więc tak wykorzystać, aby jak 
najwięcej zawodników w tym czasie 
brało udziął w walkach. Poza tym 
jest to kclężeński uczynek w stosun- 
ku do słabszych okręgów. Jeśli do te 
go dodamy, że zawodnik nabiera pod 
czas meczů obycia ringowego, szlifu 
iże jest to sprawdzianem formy bok 
sera, jasnym się wyda, że koncepcja 
rozgrywania dwóch spotkań ma swo 
je dobre strony. Nadmienić należy 
również, że przez organizowanie spot 
kań miedzymiastowych na dwa fron 
ty mniej ponosi się kosztów. 

— ŁOZB ma moc propozycji z wie 


kadencji władz ŁOZB, Obecnie zwró 
się, jak pracują poszczególne ageii. 
lu okręgów, 2 których musiał jednak 


ze względu na brak terminów zrezy- 
gnować, 


O PROWINCJI NIE MOŻEMY 


ZAPOMINAĆ 
— Nie zapomniano jednak o pro* 
wineji — mówi masz rozmówca, — 
Istnieją kluby, które posiadają już 


sekcje bokserskie w Tomaszowie, 
Piotrkowie (2) Kutnie, Łowiczu i 
Pabianicach, z którym to+miastem po 
nownie nawiązaliśmy kontakt. Powsła 
ją również sekcje pięściarskie w O- 
pocznie, Końskich itd. i 


ZE SZKOLENIEM ŻLE.. 

— System szkolenia działaczy idzie 
tiężko — żali się prezes ŁOŻB. — 
Kluby posładają trenerów, a jak ogło 
si się jakiś kurs, to zgłoszeń wpłynie 
12, a minimum winno wziać w nim u- 
dział 30 osób, PZB p ł, że urza 
dzi w Łodzi kurs dl czycieli bok 
su przy współudziale Sztamma pod 
egidą Głównego Urzędu Kultury: Fi- 
zycznej, oraz. wydziału wyszkolenio- 
wego PZE,” 


KADRA REPREZENTACYJNA 


A teraz kilka słów o kadrze repre- 
zentacyjnej Okręgu Łódzkiego. Jest 
ona ustalana, jak nas informuje pre- 
2es ŁÓZB, co miesiąc na podstawie 
formy zawodników oraz wyników, o- 
siągniętych_w ringu, Kadrę ustala ka 
ritarat ŁÓŻB. A oto nazwiska wo- 


glug poszczególnych wag obecnych 
kadrowców: 

Waga musza: Anielak (Bawelna), 
Różycki (ŁKS Włókniarz), "Stasiak 
(Zw. Zryw]. 

Waga kogucia: Brzózka (Cont.), 


Czarnecki (Zw. Zryw), Katgier (ŁKS 
WŁ), Szaliński (Bawełna), ` 
Waga piórkowa: Adamus [Conc.), 


60 tysięcy biegaczy 
niosło pozdrowienia sportowców czechosłowackich 
dla sportowców radzieckich 


PRAGA. [obsł. wł), — Na granicy 
radziecke-czechosłowackiej ` odbyła 
się uroczystość przekazania pozdro- 
wienia od sportowców czechdsłowac- 
kich dla narodów Związku Radziec- 
kiego. z okazji 32 rocznicy Wielki 
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Moment z meczu o puchar ZSRR Dynamo — Spartak, 
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obrażeni. 


w której 


te 


cie? 


laboratoriach nauczy- 


ważnej chwili nie 


porty? Jeżeli chcecie, 


przydadzą. 
szu Liberman: j 


ie 


To wa 


W dniu rocznicy Rewolucii Poźd: 


— Nie chciałbym, ażeby Kowszow składając sprawoz- 
danie, tak samo mrugał oczami jak wy! — zaszydził Bat- 
manow nie doczekawszy się odpowiedzi 
zresztą widzę po waszej twarzy, 
Ale, czyż to ja jestem winien temu, że w tak 
macie nie do powiedzenia? 
mnijcie sobie tylko, jak przynosiliście mi depesze i ra- 
porty, w których stale żądano ciepłej odzieży i obuwia? 
Czy pamiętacie, że założyliś 


Libermana — 
že jesteście na mnie 


nawet specjalną teczkę, 
przechowywaliście tego rodzaju depesze i ra- 
to wyciagnę ze swojej skrytki tę 
ę i dam ja Kowszowowi?* Niechaj potrząśnie w Mos- 
kwie odpisami waszych papierków! 
do was, a wyście nam nie pomogli. Dlaczego teraz milczy- 
Widocznie obecnie wasze papierki nie na wiele się 
jeszcze chciałem powiedzieć, towarzy- 
sprawozdanie waszego oddziału bę- 
dzie układał człowiek o światopoglądzie 
to potrafi w nudnej formie wyszczególnić, ile butów, ka- 
lesonów, kurtek i spodni wydano robotnikom, ile zużyto 
produktów, i t. d. s 

Człowiek zaś, który ujmuje sprawy z punktu widzenia 
interesów państwowych ptwie zupełnie coś innego: była 
zima, a nie posiadaliśmy prawie ciepłej odzięży, a jed- 
nakżenie przyjęliśmy. funduszów państwowych, a to, co 
mieliśmy najlepszego, oddaliśmy dla Czerwonej Armii. 
I mimo to ubraliśmy naszych robotników... 


Przecież pisaliśmy 


magazyniera, 


W czy m należy szukać 

przyczyn doskonałych 

wyników sportowców 
radzieckich? 


Wezoraj Redakcję naszą odwiedził 
b. mistrz Europy w boksie A. Po- 
lus, który przez. dłuższy okres prze- 
bywał w Łodzi, a obecnie trenuje 
dwa kluby pięściarskie w Z:elonej 
Górze. 

Polus b, interesuje 


Kowalski (Bawełna), Matecki, Mazur 
(ŁKS WIJ. 
Waga lekka: Adanfczyk  (Couc.), 


Borowski (Conc.), Jędrzejczyk (ŁKS się boksem 


w), zmarek (Ogniwo), Zacbura |łódzkim! i od razu zasypuje nas py- 
(Widzaw). taniami? « 

Waga półścednia; Debisz (ŁKS| — Czy Związkowiec — Zryw wy- 
Wi), Maciejczyk (Conc., Katyński | grał z Kolejarzem? 
(Bawelna). 


— Czy Walaszczyk rob: postępy? 

Przyznamy się, że tym ostatnim 
pytaniem byliśmy zaskoczen., Wa- 
laszczyk? 

— Tak Walaszczyk, Ten chłopak 
z DKS-u aleksandrowskiego powi- 


Waga średnia: Olejnik (ŁKS WŁ), 
Piórkowski (Ogniwo), Masiarek (Con- 
cordia), Taborek (Zw. Zryw), 

Waga półciężka: Urzędowicz (Ba- 
wełna), Walaszczyk (DKS AL), Wie- 
czorek (ŁKS Wł), Wojnowski (Zw. 


Zryw). nien wypłynąć — WA par kia 
Waga ciężka: Adamczyk (DKS Al), | Mówca. Dowiadujemy się. dalej, że 
Grzelak (ŁKS WŁ), Jaskóła (ŁKS | DKS-:e w Aleksandrowie zna:du- 


je się kilku obiecujących chłopców. 
z których powinni wyrosnąć dobrzy 
pięściarze. 

Z kolei tematem naszej pogawęd- 
ki staje się boks radziecki, Polusa 
niezwykle interesuje - szkoła boksu 
radzieckiego i często głowi się nad 
tym, w jaki sposób pięściarze ra- 
dzieccy mogą tak długo  utrzymść 
formę (wielu przecież z hich liczy 
około 30 lat) i kondycję fizyczną. W 
dociekaniąch swych Polus doszedł 
do ciekawego spostrzeżenia, z któ- 
rym niewątpliwie zgodzą się wszy- 
sey. 1 
|- — To ustrój socjalistyczny stwo= 
rzył warunki umożliwiające nie 
tylko pięścierzom, ale i innym 
sportowcom radzieckim trzym, 
wanie tak długo swej wyso 
sprawności fizycznej i psychicznej, 

Sportowiec radzieck: ma zapew- 
nioną opiekę ze strony władz pań- 
stwowych, zapewniony, spokojny 
byt. Stąd też sportowców radziec- 
kich cechuje to doskonałe 'samopa- 
czucie, które nie spotykałem — mó- 
wi Polus — u żadnych pięściarzy, 
których przecież wielu miałem mc; 
ność oglądać w swej karierze spor- 
towej i które w wielkim stopniu de 
cyduje o wszystkich zwycięstwach, 

To spostrzeżenie byłego ` :nistrza 
Europy wydaje nam się b. trafne. 
Właśnie w tym doskonałym samo= 
poczuciu sportowców radzieckich 
należy głównie doszukiwać: się «ch 
wspaniałych wyników i zwycięstw 
na arenie międzynarodowej; a to do- 
skonałe samopoczucie stwarzają 
sportowcom radzieckim doskonałe 
warunki w jakich żyje cały naród 
radziecki w swym kraju — Kraju 
Socjalizmu. 


Wi), Niewadził (Zw. Zryw), 

Zawodnicy wyżej wymienieni są 
pod nadzorem swoich klubów i brani 
są pod uwagę przy ustalaniu repre- 
zentacji okręgu. Listy kadry przesyła 
ŁOÓZŻB do PZB; który z tych nazwisk 
korzysta. przy ustalaniu składu repre 
zentacji państwowej. 


NA MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ 
CZEKAMY OD 2 LAT. 


— Jeden atrakcyjny mecz ma Łódź 
przyrzeczony przez PZB., Łódź od 2 
lat nie miała zawodów międzynarodo 
wych, sądzimy więc, że w bieżącym 
sezonie doczekamy się wreszcie ja- 
kiegoś oficjalnego spotkania między- 
państwowego, które by niewątpliwie 
bardzo urozmaiciło i ożywiło nasz se 
zon pięściarski — kończy nasz -roz- 
mówca. Zgadzamy się z tym w zupeł- 
mości, Boks łódzki potrzebuje jakiejś 
podniety. W przeciwnym wypadku, 
może utracić swą popularność w Ło- 
ia 


KILKA SŁÓW POD ADRESEM ŁOZB 


Zdaje się, że niebezpieczeństwo to 
już istnieje i to w poważnym stop- 
niu.. ŁOZB winien dołożyć wszelkich 
starań, aby obiecanka PZB: nie pozo- 
stała tylko obiecanką. 


jas 


ziernikowej 


Rewolucji Październikowej. 
z a 


Pozdrowienia przekazał delegacji 
radzieckiej najlepszy sportowiec CSR. GŁOS 
rekordzista Świata w biegu na 10.000 Łódzkiego Kotiltetu 1 Woje- 
metrów — Emil Zatopek, który biegł| | nózkiezo Komitetu Polskiej Zie- 
na ostatniej zmianie gigantycznej dnoczonej Partil Robotniczej 
sztafety, niosącej pozdrowienia z Redaguje: 
Pragi de granicy radziecko-czechosło REA AA 
wackiej. pk AT! 
W sztafecie, która wyruszyła z Pra zoo) Jed. naczetnęzo 218-23 
gi 28 października br. wzięło udział sekretarz odpowiedzialny 219-05 
ponad 60 tys. biegaczy reprezentują- Dział partyjny wew. M 
cych wejsko, organizacje młodzieżo- | | pziat korespondentów robeto ) 
we, związki zawodowe oraz zrzesze: | niezych i chłopskich oraz | 
nia i kluby sportowe. redaktorów gazetek ścien= 
nych 28 
e DRE maleje 4 sportowy — , 284-21 || 
Krajowa Narada, | yw 
zia? ekon 
inin" 216-19 |, 
Aktywu Sportowego ZS „Spójnia” | | 33} žabryemy BEC 
$ 
W sobotę 12, bm, odbędzie się w| | nedakcja nocna WSB Tai 
Warszawie Krajowa Narada Aktywi Kolportaż. 
Sportowego Zrzeszenia Sportowego tódź, Piotrkowska 70, tel, “232-22 
mae Administracja 260-42 
Spójnia”. z Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
W obradach wezmą udział przewo- ska 56, tel. 111-50 1 114-76 
dniczący, sekretarz i inspektorzy za- wydawca RSW „Prasa“ 
rządów okręgowych, trenerzy, instrūk Aar Rens tóat, Piórkowska 24, 
torzy i zawodnicy. Ponadto obecni Deuk. Zaki- Graj, RSW „Press™ 
będą delegaci Zarządów Głównych Łódź, ul Żwirki 17, tel 206-48. 


Zw. Zaw:: Prac. Spółdzielczych, Prze 
mysłu Spożywczego oraz Handlo- 
wych 1 Biurowych, 


* D-05453 


tym zapomniałeś, w co ich ubraliśmy? Uszyliśmy prze- 
cież ogromne ilości baszłyków, kurtek watowanych i bu= 
rek z mundurów wojskowych, nie nadających się już dla 
wojska, 

Nauczyliśmy się właściwie zużytkować stare, znoszone 
rzeczy, odświeżać je i wielokrotnie łatać. Czy zapomnie 
liście o butach z zelówkami ze starych opon samochodo- 
wych, a o wacie ze szmat? 

A czy mamy prawo mówić o aprowizacji, nie wspomi- 
nając o pomocy, jaką nam okazali Nanajczycy i Niwcho- 
wie — o pomocy rybaków z kołchozu Karpowa? Oblicz- 
cie dobrze, ile dostarczyli oni nam mięsa i ryby? 

Załkind uśmiechał się pod wąsem. Zadowolony był z 
przebiegu zebrania, 

Obrażony Liberman siedział jak nadęty. I jeszcze ktoś 
poczuł się urażony. A może spytać Libermana lub Fedo- 
Sowa, czy naprawdę są bardzo: niezadowoleni ż Batma- 
nowa, może pragną innego naczelnika budowy — bardziej 
delikatniejszego i łagodniejszego o mniej ostrym. języku, 
niż Batmanow? 

Owszem Wasyli Maksymowicz jest twardy, Jest szor<* 
stki, a czasem bezlitosny. A jednak żaden z nich nie wy- 
stąpi przeciw niemu. Nie zgodzą się zamienić go nawet 
na Sidorenkę. Przy Batmanowie poznali to, co Wasyli 
Maksymowicz nazywa bolszewicka twórczością 'organiza- 
cyjną. 

WOT 


Przypo- 


Czy już o 


